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Za Redakcją ôdpowlcdaialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Ad ninistracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji pray pla­
cu Wilhelnaowskiin pod Nr. 15.

dni
'Dziennik Poznański

wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków 
poświętnych.

Cena ogłoszeń (Inseratów): 
d wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 

wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 
Listy

do rodakcyi, administracji i ekspedycji winny być 
frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie­
mieckim i w Anstryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, Fran-

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego nieraiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze agentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn. 

Rękopisma
^nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

™ Łibraire dn Lmembonrg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik
W Berlinie Rudolf Mosse, Jernsalemerstrasse 48. A. Retemeyer, ~ ‘ 

W Frankfurcie nad Menem

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
Bazylei: Haasenstein & Vogler. — 

Friedriohatr. 68. — W Bremie : E. Sohlotte. —

Z powodu Święta uroczystego 
Dziennik jutro nie wyjdzie.

POZNAN, 7 września.

W niepewności zapewne długo pozostawać nie bę­
dziemy co do postawy serbskiego rzędu w obec po­
wstania w Hercogowinie. W dniu bowiem 9 b. m. 
rozpoczynają się w Kragujewaczu obrady skupczyny 
a cały gabinet udał się już tam dotąd, ażeby na jój 
otwarcie wszystko przysposobić. Możemy więc dzisiaj 
pisać tylko o trudnóm położeniu, w jakióm się znaj­
duje książę Milan w obec wojowniczego usposobienia 
Serbii z jednój, w obec parcia i rad pokojowych mo­
carstw z drugiój strony — pominąć natomiast uwagi 
centralistycznych pism austryackich, które już za rzecz 
pewną uważają, iż Serbia neutralną pozostanie. — 
Wątpliwości już nie podlega, tak piszą z Białogrodu 
do berlińskich dzienników, że lada chwjlę zagraża nam 
wybuch wojny. Zaledwo nowy utworzoho gabinet, na­
tychmiast powitano go patryotycznemi śpiewami. Przed 
pałacem książęcym śpiewano hymn narodowy a przed 
mieszkaniami ministrów wołano: Żądamy wojny z Tur- 
cyąl Minister spraw wewnętrznych Gruie miał odpo­
wiedzieć: Bracia! my się rozumiemy, powtarzam wam 
raz jeszcze, że się rozumiemy zobopólnie. Risticz dy­
plomatycznie się wyraził: Bracia! pozostawmy księ­
ciu Milanowi powzięcie stano wczój decyzyi. Wojna 
jest więc nieuniknioną, — tak brzmią znów inne 
korespondettcye, — młodzi i starzy jéj pragną — 
a i skupczyna temi samemi ożywiona uczuciami. — 
Mniéj natomiast groźnie przedstawiają sytuacyą w Bia- 
łogrodzie dzienniki austryackie i węgierskie. Nie lek­
ceważą wprawdzie trudnego stanowiska księcia Milana 
i usposobienia Serbów, wszakże wszystko się to ułoży 
ich zdaniem i wojna będzie zażegnaną. Mocarstwa 
północne z kategoryczném miały wystąpić żądaniem 
w Białogrodzie, ażeby Serbia nie występowała czynnie ; 
rząd tóż serbski, jak pisze Politische Correspon­
de nz, w skutek gróźb Austryi i Rosy i wydał podobno 
już rozkaz, ażeby nie przepuszczano ochotników serb­
skich do Bośnii. Jeśli zaś wbrew wszelkiemu oczeki­
waniu Serbia i Czarnogóra nie usłuchają rad mocarstw, 
to i tak przymierze trzech cesarzów w niczém się nie 
Zachwieje, są słowa Correspondance hongroise. 
Wypadek ten przewidziano i postanowiono już w ta­
kim razie, że wojska austryackie zajmą Serbią.... 
W wykonanie tego planu zapewne sama Correspon­
dance nie wierzy; ma to być tylko rodzajem postra­
chu, gdyby gabinet serbski oświadczył się za wojną.
— W sprawie zapowiedzianych konferencyi konsulów 
zagranicznych z powstańcami, po który ;h niektóre pi­
sma tak pomyślnych spodziewały się rezultatów, nie 
wiele dzisiaj zapisać możemy.

Dal mat a odbiera wiadomość z Hercegowiny, że 
powstańcy powzięli zamiar odrzucenia propozycyi mo­
carstw. Mieli oświadczyć, że nie mogą uznaó komisy i
— w którój zasiadywaó będą wprawdzie reprezentanci 
Turcy i, ale w ktôréj nie będzie przedstawiciela rajasów. 
Tylko w takim razie, gdyby mocarstwa przyjęły gwa- 
rancyą za wykonanie uchwał konferencyi, byliby po 
wstańcy gotowi złożyć broń. Według Agence Ha 
vas oświadczyli podobno powstańcy, że witedy tylko 
wyślą delegowanych, jeśli konfereneye odbywać się 
będą na neutralném miejscu. — Otóż wszystko, co 
dzisiaj zapisać możemy w sprawie hercogowińskiój, 
nadmieniając zarazem, że z innych krajów żadnych wa­
żniejszych nie odbieramy wiadomości.

Eorespondencyc Dziennika Pozn
Lwów, 3 września. 

(Bezkrólewie potrwa jeazoze. — -StaUhaltereileiter. — Konfi­
skata).

(T.) Rząd ma zamiar przez dłuższy czas jeszcze 
nie mianować nikogo namiestnikiem w Galicyi. Znany 
z uprzejmości i wytwornego stylu autor przeglądów 
politycznych Gazety Narodowój, gotów mnie 
znowu nazwać „mamelukiem", ponieważ wiadomość o 
odroczeniu nominacyi namiestnika, nie jest popieraniem 
kandydatury hr. Potockiego, którego onby tak gorąco 
pragnął widzieć na stolicy namiestnikowskićj, mimo to 
z obowiązku mego muszę zapisać, nie wdając się by- 
najmnićj w przepowiednie: czy mamelucy p. hr. Poto­
ckiego, czy mamelucy p. Ziemiałkowskiego zwyciężą, 
że na teraz o nominacyi namiestnika w ogóle, a pana 
hr. Potockiego w szczególności rząd nie myśli; że hr.

konferencyi i mniema, że powstańcy nie zgodzą się na 
kroki pośredniczące. Za tóm zdaje się równie przema­
wiać telegram przesłany z Ra guzy do Wiener T a
g e b 1 a 11, wedle którego powstańcy w dniu rozpoczę­
cia obrad ogłoszą manifest, w którym zażądają zupeł- 
nój autonii dla Hercogowiny i Bośnii wraz z partibus 
adnexis i rejencyi chrześciaóskiój dynastyi obiecując 
Uznać za to suzerenat W. Porty i obowiązek płacenia 
jój haraczu. Ten sam dziennik donosi, że w konfe- 
rencyach mostarskich nie weźmie nikt udziału ze stro­
ny powstańców.

Zadziwiła tu nie mało wszystkich wiadomość, że 
powstańcy wysłali deputacyą do jenerała Klapki z pro­
śbą, aby objął naczelne dowólztwo nad powstańcami. 
Kto zna tylko nieco byłego ministra za dyktatury Ko- 
szuta, komu znaną jest choć odrobinę przeszłość Klapki, 
ten pojmie, — że powstańcy wysyłając deputacyą do 
Klapki, piramidalnego dopuścili się głupstwa. Klapka, 
ów wyraz madziaryzmu, na czele poludniowo-słowiań- 
skiego ruchu 1 To więcćj niż śmieszne. Klapka dał

Potocki na czas dłuższy wyjeżdża za granicę podtbno i tóż nierozsądnym odprawę w liście, w którym wypo-
do Rosyi do dóbr swoich i że p. Bartmaóski, wicepre- 1 
zydent namiestnictwa, ma być mianowany Statthal- 
tereileiterem, t. j. wyposażonym we wszelkie 
atrybucye namiestnika rzeczywistego, kierownikiem 
rządu krajowego. Na uspokojenie zatrwóż mych pod­
noszoną przez niektóre dzienniki polskie (a podobno 
przez większość: Dziennik Polski, Ojczyzna, 
Dziennik Poznański i Gazeta Podkar­
packa) kandydaturę p. Ziemiałkowskiego, której mi­
nisterstwo z pewnych powodów jest życzliwe, mogę 
dodać ze źródła bardzo dobrego, że p. Ziemiałkowski 
bynajmniój sobie nie życzy zostać następcą hr. Gołu- 
chowskiego, a to nie tylko z powodów osobistych. Nie 
życzy on sobie tego zaszczytu i dla tego, że obawia 
się nie bezpodstawnie, iż w razie takim zwiniętoby po­
sadę ministra dla Galicyi, na którćj utrzymaniu nie 
tylko „mamelukom“ wszelkiego autoramentu podobno 
zależy. Wiadomość o zapowiedzianćj nominacyi pana 
Bartmańskiego Statthaltereileilerem niemile dotknęła 
tutejszą starszyznę biurokratyczną. Panu Jorkaschowi 
nie byłaby ona także na rękę, bo pan wiceprezydent 
dyrekcyi skarbowój stałby się w takim razie podwła­
dnym młodego p. Bartmańskiego, który jakkolwiek ró­
wny mu rangą, stałby się jako Statihaltereileiter pra 
zesem dyrekcyi skarbu, więc jego przełożonym.

Dziennik Polski podając do publicznój wia­
domości wyrok c. k. sądu wyższego, zatwierdzający 
konfiskatę 250 medali chełmskich, pozwolił sobie kilka 
całkiem objektywnych, czysto z prawniczego stanowiska 
wysnutych uwag. Te uwagi jednak nie podobały się 
tak mocno c. k. prokuratoryi, że Dziennik skonfi­
skowała.

ona kosztowała, przeciw jakiemu nieprzyjacielowi była 
prowadzoną — dowiedzą się czytelnicy z następującego 
sprawozdania. Nie moja wina, że obejmie ono ze trzy 
lub cztery listy — istny to bowiem dramat — prawdzi­
wa „cierpień polskich cząstka*'.

Nie chcąc podawać sposobności do zarzutu stron­
niczego przedstawienia rzeczy, ustąpię dziś głosu spra­
wozdawcy Landbote a raczój jego głównemu re­
daktorowi p. Bleuler, posłowi na sejm związkowy 
i prezydentowi miasta Winterthur, który wiedziony 
ciekawością sam zjechał był na proces do Pfeffikonu, 
małego miasteczka w głuchćj ustroni kantonu zurych- 
skiego, gdzie tą rażą odbywały się roki sądowe. Jako 
Szwajcara, dla tój sprawy zupełnie obojętnego, tóm 
inniój go posądzić będzie można o stronniczość, ile że 
sam adwokat oskarżonego zeznał na wstępie swój obro­
ny, iż proces obecny tę przynajmnićj dobrą stronę 
przedstawia, że nie ma obawy, aby namiętność polity­
czna w czćmkolwiek wzrok sędziów zaćmiła, jak to 
niestety — wedle słów tegoż adwokata —■ ma się dziać 
często w innych procesach. Tu owdzie tylko, gdzie 
rzecz będzie tego wymagała, pozwolę sobie zrobić uzu­
pełnienia i dodatki, przyczem usiłować będę utrzymać 
się na stanowisku jak najbardziój przedmiotowego spra­
wozdawcy.

„Sąd ma się dzisiaj zajmować polskióm wychodz- 
twem — pisze p. Bleuler. — Na ławie oskarżonych 
siedzi ów Adolf Stępkowski, który uchodzi jako 
zdrajca Neczajewa i w ogóle jako szpieg przez Rosyą 
płatny. Oskarżycielami jego są Polacy: pułkownik 
Kurowski z Dozweil, fotograf Wy socki z Win­
terthur i słuchacz medycyny Krupski z Galicyi.

. „Czytelnicy przypominają sobie owe fałszerstwa 

. banknotów, za któremi tak skrzętnie śledziła Rosya i 
; z przyczyny których wysłanymi nawet zostali do Szwaj- 
; caryi wysoko położeni rosyjscy urzędnicy. Jako fał-
■ szerzy denuneyowano i przytrzymywano najczęścićj
■ młodych ludzi; jeden z tych procesów odbył się w 

późaiej złapała polioya dwóch fałszerzy

wiedział bez ogródki, jakiemi ożywiony jest inteneyami 
dla Słowian południowych. Odprawa ta jest tego ro­
dzaju, że odbiorze niezawodnie powstańcom ochotę do 
iciekftnia się na drugi raz do węgierskich bogów 1

Nie tyle powstanie samo, co postawa Serbii budzi 
tutaj ciągle obawy. Wedle wiarogodnych źródeł księ­
stwo to stoi gotowe do boju a armia jego stósunkowo 
liczna, bitna i dobize uzbrojona pała niepohamowaną 
żądzą spotkania się z wojskiem tureckióm. Na czele 
tój armii stoi świeio mianowany jenerałem, stopień 
prawie nieznany w serbskich rocznikach wojskowych,
Zach. Jenerał Zach, urodzony w Bernie, brał 1831 r. 
udział w powstaniu polskióm, po którego uśmierzeniu 
udał się z polską emigracyą do Paryża a ztąd jako 
emisaryusz na Wschód, do Carogrodu a późniój, bo r.
1843 do Białogrodu. Roku 1848 brał udział w cha­
rakterze pełnomocnika polskiój emigracyi w pragskim
kongresie słowiańskim a gdy takowy został rozpędzony i w Yverdon, późaiej złapała polioya dwóch fałszerzy w 
pospieszył do Węgier i służył w polskim legionie. — 1 Glarus. Z powodu tych awantur rozeszła się wieść, 
Zmuszony powtórnie emigrować, zamieszkał w Serbii,

W Lesznie w dniu 9 bm. odbywać się będą 
wybory okręgu krobsko-wschowskiego na posłów do 
sejmu pruskiego. Kandydatami naszymi, jak wiadomo, 
są pp. ks. dr. R e s p ą d e k i Gustaw Potwor o- 
w s k i oraz p. Wojozewski, na którego wyborcy 
na-,i głosują w skutek kompromisu zawartego z katoli­
kami Niemcami.

Rezultat wyborów tych niewątpliwy, jeśli wszyscy 
wyborcy jak jedeD mąż do głosowania staną i głosy 
swe na powyższych dadzą. A więc niechże wyborcy 
pamiętają, że od nich zawisło zwycięztwo, i niech za- 
tóm żadnego z nich przy wyborach nie braknie. Pro­
simy przytćm przyjaciół pisma naszego, aby zechcieli 
nam o przebiegu wyborów i rezultacie ich donieść.

^Sprawa oświaty ludowój zdaje 
wchodzić na lepsze niż dotąd tory. W tych dniach 
bowiem odbędzie się kilka zebrań, których celem przy­
sporzenie członków Towarzystwu oświaty ludowój. 1 tak 
w Krotoszynie za inieyatywą pana Henryka 
Krzyżanowskiego odbywa się dziś takie ze­
branie; w dniu 10 b. m. odbędzie się podobne w Śro­
dzie za inieyaty wą p. Braunka z Zielnik a w dniu 
11 bm. w Szamotułach za inieyatywą p. B. K o ś ciel­
sk i e g o z Smiłowa.

Życzyćby należało, aby zebrania te były liczne, 
by wszystkie stany w nich udział wzięły, bo tylko 
unitis viribus praca szerzenia oświaty pomiędzy 
ludem skutecznie może być prowadzoną. A że praca 
ta jest naczelną — nie potrzebujemy się rozwodzić, bo 
każdy doskonale to rozumie.

Wiadomości urzędowo.
Król mianował zatrudnionego przy statystyeznśm biurze w 

w Berlinie asesora regencyjnego Sohwietzke radżeą regen- 
njjfiym.

Wiedeń, 5 września. 
(Kwestya namiestnikowska w Galioyi. — Prace ministrów. — 
Sedanfajer. — Konfereneye w Mostarze. — Jenerał Zach. — 
Teatra wiedeńskie. — Polscy artyści w domu sztuk pięknyoh.)

# Kwestya obsadzenia opróżnionój po hr. Gołu- 
chowskim posady namiestnika, weszła w dniach osta­
tnich w nowe stadyum. Wedle bardzo dobrze poin­
formowanego źródła, odstąpiono tą rażą od zamiano­
wania kogoś namiestnikiem a miasto tego, postanowiono 
postawić na czele rządu galicyjskiego t. z. kierownika 
namiestnictwa (Statthaltereileitera) w osobie wicepre­
zesa namiestnictwa p. Bartmańskiego. Na wiadomość 
o tóm korespondenci galicyjscy do pism wiedeńskich 
podnieśli hałas ogromny dowodząc, że p. Bartmański 
jest wrogiem Rusinów i żydów a przeto żywiołu, na 
którego barkach spoczął dnś drogi wiernokonstytu- 
cyjny ciężar. Rząd postanowił podobno przejść nad 
temi hałasami reprezentantów uciśnionój przez polonizm 
ludności do porządku dziennego i w tych już dniach 
instalować p. Bartmańskiego na prowizorycznój posa­
dzie. Równocześnie prawie z doniesieniem o złożeniu 
władzy naczelnika rządu gal. w ręce p. Bartmańskiego 
pojawiła się w dziennikach wiadomość, że p. Possinger 
bawi w Galicyi i że pobyt jego w tym kraju pozostaje 
w związku z bliską jego nominacyą na namiestnika 
w Galicyi. P. Possinger bawił przez dni kilka rze 
czywiście w Galicyi a okoliczność ta mniój zadziwi 
tych co wiedzą, że p. Possinger związany jest z tym 
krajem ścisłemi węzłami rodzianemi, tam bowiem się 
urodził, wychował, tam mieszkają nawet dzieci jego, 
tam zresztą przebywa co rok po kilka tygodni.

Ministrowie zajęci są obecnie przygotowaniem ma- 
teryału do przyszłój sesyi delegacyjnój, która wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa zbierze się 21 b. m. 
Ministerstwo spraw zagranicznych odstąpiło od myśli 
ogłoszenia księgi czerwonój i postanowiło natomiast 
przedłożyć delegacyom cały szereg handlowo-politycz­
nych depesz odnoszących się do stanowiska rządu w 
układach względem zawarcia traktatów handlowych z 
Rosyą i Włochami.

Tutejsze prusofilskie organa wielce niezadowolone 
z powodu, iż rząd zakazał mieszkającym w Wiedniu 
poddanym cesarstwa niemieckiego święcenia z trabami 
i bębnami uroczystość sedańską. Stowarzyszenie „Ger­
mania" będące ogniskiem pangermańskich agitacyi, 
poczyniło dla uświetnienia tój uroczystości wszelkie 
możliwe przygotowania; miały być przeto i mówki i 
śpiewy i obfite libacye, wtórn namiestnictwo powziąw- 
szy. o tóm wiadomość, wydało zakaz, który narobi nie­
zawodnie i w Prusach nie mało hałasu.

Dziś t. j. 5 rozpoczynają się w Mostarze zapowie­
dziane konfereneye pełnomocników mocarstw zagra­
nicznych, celem wynalezienia sposobu mogącego zaże­
gnać burzę, jaka zawisła nad Wschodem. Przedsta­
wiciele sześciu państw wyjechali już przedwczoraj 
z Raguzy na miejsce wspólnego zjazdu, gdzie czekają 
na nich komisarze tureccy. Prasai tutejsza jak w ogóle 
cały świat polityczny nie wiele sobie obiecuje po tój

gdzie zaciągnął się do wojska stałego w charakterze 
kapitana. Obdarzony niezwykłym darem organizacyj­
nym a przytćm rzutki, przedsiębiorczy spowodował rząd 
serbski do założenia w stolicy akademii wojskowej, 
którój przewodniezył tóż przez lat wiele, wyrabiając w 
niój siły mające być zawiązkiem armii zorganizowanój 
wedle prawideł nowoczesnych. Jenerała Zacha też mo­
żna nazwać śmiało ojcem dzisiejszego wojska serbskie­
go. Z upadkiem księcia Aleksandra Karadżordżewieza 
(r. 1858) zmuszonym był Zach schronić się do .Szwaj­
caryi, zkąd atoli odwołano go już w r. 1860 i instalo­
wano na nowo na dawniejszem stanowisku, na któróm p nie na 
tyle zdziałał pożytecznego dla przybranój swój ojczy- > 
zny. W roku 1861 mianował go ks. Michał podpuł- , 
kownikiem, r. 1869 postąpił na pułkownika a świeżo ; 
otrzymał nominacyą na jenerała i naczelnego wodza 
armii serbskiój. Czy jenerał Zach zasłynie w otwar- j 
tym boju temi samemi przymiotami, z jakich dał się 
poznać w erze pokojowój, odpowiedź na to pytanie w , 
ręku przyszłości. Wedłag wszelkiego jednakże praw­
dopodobieństwa, nowy jenerał nie znajdzie tą rażą je­
szcze pola do pokazania swego talentu strategicznego.

Po skwarnych miesiącach Wiedeń począł się nieco 
ożywiać. Teatra po większćj części już pootwierano, 
a nawet otwarto teatr miejski, który powołany do ży­
cia i to z niezmiernym nakładem w peryodzie gryn- 
derskim musiał być późniój, gdy nadszedł czas pano­
wania krachu zamkniętym. Dyrekcyą tego teatru ob­
jął na nowo znany Laube i rozpoczął widowiska wy­
stawieniem tragedyi Sofoklesa „Antigone", do której 
muzykę dorobił był dawniój Mendelsohn Bartholdy.

W Kiinstlerhauzie wystawiono na widok publi­
czny nowe dzieło Matejki p. t.: „Zamordowanie króla 
Przemysława przez Brandenburczyków." Dzienniki 
długo i szeroko rozpisują się o tym utworze, nie szczę­
dząc mistrzowi ogromnych pochwał, lecz zarazem i za­
rzutów stereotypowych. Nie miałem dotychczas sposo­
bności zwiedzenia wystawy, dla tego tóż nie. mogę 
wam zdania osobistego o tym wyluszczyć obrazie; do­
noszę tu tylko, że na obecnój wystawie w gmachu 
sztuk pięknych polscy artyści rej wiodą. Krytycy pod­
noszą między innemi utwory Lipińskiego i Rodako­
wskiego. Rmzoni krytyk zarówno zjadliwy co suro­
wy i nieznający pardonu tam, gdzie chodzi o polskich 
zwłaszcza artystów oddaje w N. fr. Presse najwyż­
sze pochwały Lipińskiego obrazowi przedstawiającemu 
jarmark w Krasowie. Dowodem, jak poważne miejsce 
polscy zajęli artyści na dzisiejszej wystawie jest ta oko­
liczność, że wyżój wspomniany Ranzoni zdając sprawę 
z wystawy, prawie dwie trzecie obszernego artykułu 
poświęca rozbiorowi dzieł polskich malarzy a mimo­
chodem tylko, tak jakby dla przyzwoitości wspomina 
i o artystach innych narodowości.

i

Żury cli« 3 września. 
(Epilog do sprawy Ad. Stępkowskiego.)

(sk.) Do późaój nocy trwał dziś przed sądem 
przysięgłych proces o oszczerstwo; ale bo też w tym 
procesie rozwinął się cały dramat, „osnuty na ustępie 
polskich dziejów i cierpień polskich cząstce....“ Temi 
słowy zagaja Landbote swój referat w sprawie, na 
którój rozwiązanie szczątki wychodztwa polskiego, za­
mieszkałe w Szwajcaryi, z niecierpliwością i wytężoną 
uwagą od ośmiu z górą miesięcy wyczekiwały zmu­
szone powtarzać codziennie z Hejnem:

Dooh der schreokliohste der Sohreoken 
Ist der Kampf mit Ungeziefer,
Dem Gestank ais Waffe dient...

i Das Duell mit einer Wanze!
Dziś walka skończona świetnem z naszój strony 

zwycigztwem.,,, Ile trudów, ile ofiar materyalnych

że rosyjscy ajenci, bądź to już w samych początkach, 
bądź to w ciągu fałszowania, prowokują wprost zbro­
dnią, łowiąc młodych ludzi przez rozmaitych pośredni­
ków w sidła, dając im pieniądze i narzędzia, aby ich 
potem zadenuneyować i całe wychodztwo polskie w złóm 
świetle wystawić. Faktem jest, że radzca stanu Ka- 
meński za podniecanie do fałszerstwa i pomoc fałsze­
rzom udzielaną przez sąd kryminalny w Yverdon na 
dwa lata więzienia skazanym został. Nie zjawił on się 
wtedy przed sądem, i przybył dopióro na proces solur- 
ski pod ochroną paszportu szwajcarsko-z wiązkowego. 

„Czcigodne pierwiastki wychodztwa, które rzetel- 
chleb codzienny zarabiały i cieszyły się powa­

żaniem i sympatyą Szwajcarów, zostały oczywiście ró­
wnież boleśnie dotknięte temi procesami, jak oburzone 
rosyjskiemi machinacyaini i rolą judaszową, którą od­
grywać się zdawały pewne indywidua z ich środka. 
Urządzono więc zebranie i postanowiono po odbytych 
naradach wydanie pisemka, w któróm cała hi story a 
fałszerstwa, mianowicie zaś używana przez Rosyą tak­
tyka miała być pojaśnioną. Broszura ta wyszła przed 
końcem 1874 r. pod tytułem: Polska banda fałszerzy 
i rosyjssy radzcy stanu wrtz z swymi agentami. Była 
napisaną ostro i jędrnemi słowami cechowała rosyjskie 
zabiegi. Przedewszystkióm piętnowała rolę zdradzie­
cką i prowokatorską Stempkowskiego; także pewnój 
„madame" Kompańskiój nie bardzo pochlebny znajdo­
wał się tam portret. Wydawcy postanowili nadto, aby 
pisemko, którego autorem był Krupski, podpisanóm 
zostało przez kilku znamienitszych członków zgroma­
dzenia, między innymi przez panów Kurowskiego i 
Wysockiego.

„Wkrótce potem (18 grudnia 1874) pojawił się w 
inseratach Bundu i Nowej Zurychskiój Ga­
zecie pamflet, podpisany E. Kompański, mający słu­
żyć jako odpowiedź na broszurę, a pełny najnikczem­
niejszych oszczerstw i łajań przeciw jój wydawcom i 
tym, co ją podpisali. Pułkownika Kurowskiego trak­
tują tam jako tchórza, który podczas nieszczęśliwój bi­
twy (1863 Miechów, 1864 Opatów) 2010 Polaków na 
rzeź oddał, aby siebie ocalić. Miał być także przyja­
cielem Kuberskiego, fałszerza, który w więzieniu umarł. 
Wysocki przedstawiony jest jako człowiek, który sam 
był Lardzo podejrzany o fałszerstwo, tak źe musiano 
u niego zrobić rewizyą. (Fakt rewizyi jest prawdzi­
wym, lecz winy ni śladu, zresztą o tóm póśniój.) — 
Krupski zaś odmalowanym został jako istny potwór 
ludzki, jako „wyrzutek społeczeństwa", „wybiczowany 
pomocnik kata," na rosyjskim i austryackim żołdzie 
zostający łotr przedajny. Poprzestajemy na tych kró- 
kich przytoczeniach. Mimochodem powiemy, że Krup­
ski zostawał lat kilka na Syberyi i pewnego dnia pię­
knego zemknąć ztamtąd zdołał, co jużci nie wskazuje 
na usługi oddane Rosyi.

„Ten to pamflecik, którego ogłoszenie bez najmniej­
szych przeszkód, mianowicie w Bundzie także do 
piękniejszych partyi całćj tój historyi należy, — jest 
przedmiotem kryminalnego procesu i rzecz chodzi na­
przód o stwierdzenie odpowiedzialnego autorstwa; 
po drugie o kwalifikacyą przestępstwa. Skarżący, któ­
rych zastępuje adwokat Forrer, wnoszą skargę o osz-' 
czerstwo.

Dli zrozumienia czytelników dodać muszę, że kar- 
ne prawo-zurychskie rozróżnia trzy stopnie obrazy ho­
noru: oszczerstwo (Verläumdung) czyli rozsiewanie 
obrażających, nieprawdziwych wieści w celu splamie­
nia czyjójś sławy i dobrego imienia; obelgę (Beschim­
pfung) i łajanie (formelle Beschimpfung). Pierwszy 
stopień najsrożćj bywa karany. Wspomnę tu nadto, 
że p. Forrer jest marszałkiem sejmu zurychskiego i 
posłem na sejm związkowy.

Jakim sposobem jawi się p. Stępkowski na ławie 
oskarżonych? Czytelnicy muszą zważyć, źe już ośaj
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miesięcy upłynęło od ogłoszenia w inseratach onego 
pamfletu, łatwo więc z tego domyślić się, iż etoimy tu 
przel dość zagmatwanym kłębkiem. I tak tćż było 
w istocie. Głównćm zadaniem skarżących było wyszu­
kanie sprawcy. Podpisanego Kompańskiego (który ze­
szłego roku miał się znajdować w Clärens) nigdzie nie 
można było znaleźć, miał się udać do Rumunii. — 
„Madame“ posadzona trochę na cieniu w Bernie (za 
kradzież), nie była także z końcem marca ubiegłego 
do dyspozycji, ulotniwszy się do Paryża, gdzie pobyt 
pewnie przyjemniejszym jest, niż w klatkowćj wieży 
berneńskiej. Firma Haaeenstein i Vogler, pośredni­
cząca w inserowaniu, nie umiała także dać żadnych 
objaśnień, mówięc dość ciemno o jakimś Malinowskim 
(który podczas procesu zmienił się naraz w Milewskie­
go) działającym w imieniu Kompańskiego.

Na tćm miejscu nie zawadzi mały dodatek z mo- 
jćj strony. Myśmy od razu tu wiedzieli, czyja to spra­
wka ów pamflet. Stępkowski używał tćj taktyki za­
nadto często, byśmy się mylić mogli. Po pierwszćm 
jeszcze osadzeniu go w Zurychu przez emigracyjny 
sąd przysięgłych kazał sobie wydrukować pewna ilość 
wyroków pochodzących jakoby od komisyi emigracyj­
nych w Genewie i Bazylei a ogłaszających za szpie­
gów, ‘oszustów i fałszerzy wszystkich tych, którzy w 
sądzie onym czynny brali udział. Rozesłał je potćm 
do dzienników i niektóre z nich (D zi e n n i k lwo­
wski i Courrier français) udało mu się zło­
wić na tę łapką. Cała trudność zachodziła w wyszu­
kaniu takich poszlak, które mogłyby mieć wartość ju­
rydyczną przed sądem zurychskim. Był czas, gdyśmy 
już byli zwątpili o możebności dostarczenia takowych 
i ,chcieli się zadowolić prostćm zaskarżeniem Kompań­
skiego i otrzymaniem nań wyroku in contumaciam. 
Wtém jeden z zelżonych, p. Krupski, odbiera bezi­
mienny list z Berna, w którym mu donoszą, że „Ma­
dame“ Kompańska, metresa Stępkowskiego skazaną 
została za kradzież biżuteryi, fularów, rękawiczek itp. 
na kilkadziesiąt dni więzienia, że wpływom profesora 
Königa i Stępkowskiego udało się przekupić poszko­
dowanego magazyniera tak, iż zniżył cenę skradzionych 
rzeczy i sprawa przeto nie yoszła przed sąd przysię­
głych, że objaśnień w tym względzie dostarczą osoby, 
których adres wymieniono. „Panu tylko samemu — 
dodawał anonim — wypadałoby ogłosić w miejscu, 
gdzie była „Erklärung“ grudniowa w B u n d z i e, żeś 
się nie mylił portretując ją w broszurze.“ Ostatnia ta 
wzmianka naprowadzała nas na myśl nowćj Stępko­
wskiego intrygi, nowych sideł stawianych nam w celu 
skompromitowania nas. Pokazano list jednak p. For- 
rerowi, który miał właśnie jechać do Berna. I cóż 
powiecie — list ten stał się ową nitką czerwoną, która 
zaprowadziła nas do kłębka. Lecz o tćm opowie pan 
Bleuler w następnym liście.

NIEMCY.
w Berlin, 6 września. Stosunki pomiędzy Niem­

cami a Francyą mają wedle KólnischeZeitung 
być obecnie jak najlepsze. Powodem do tego jest rząd 
francuzki, który nie tylko w sprawie hercogowińskiój 
okazał natychmiast chęć przyłączenia się do polityki 
trzech mocarstw północy, ale nadto zapytał gabinet 
berliński o życzenia jego co do pielgrzymki katolików 
niemieckich do Lourdes. Rząd niemiecki oświadczył 
na odnośne zapytania, że nie myśli mięszać się w całą 
tę sprawę, nie podziękował rządowi francuzkiemu za 
gotowość, z jaką ofiarował swoje usługi.

Schlesische Volksztg. donosi, że prekoni- 
zacya wrocławskiego biskupa sufragana Hermana Gleich 
nastąpiła w dniu 10 sierpnia. Biskupa Gleich preko- 
nizowano na biskupa z Maiło w Cilicyi.

Petycja socyalietów żądająca zaprowadzenia cen­
zury, nosi już podobno 20,000 podpisó v. Członek par­
lamentu, znany socyalista Bebel, ma użyć tćj petycyi 
do wystąpienia z ostrą krytyką przeciw obecnym stó- 
sunkom prasy.

Do Germanii donoszą z Hanoweru, że na 
wzgórzu pod Harzburgiem ma być postawionym pomnik 
ks. Bismarckowi. Dwie trzecie potrzebnych na wysta­
wienie tego pomnika pieniędzy już zebrano. Obelisk 
wysoki z jakie 60 stóp z białego granitu z takim sa­
mym postumentem ma nosić biust księcia Bismarka z 
twarzą zwróconą ku dawnemu zamkowi. Po drugićj 
stronie ma być umieszczonym napis: „Do Canossy nie 
pójdziemy'“

Zjazd katolików w Fryburgu odbył w dniu 1 
września o 5 godzinie po południu pierwsze publiczne 
posiedzenie, na które zebrało się około 5000 uczestni­
ków. Pierwszym z mówców był biskup fryburgski 
Lotar Kiibel, który rozwiódł się nad znaczeniem kato­
lickich zebrań. Dalćj przemawiał moguncki biskup 
Ketteler o prawdziwćj wolności, którćj największe nie­
bezpieczeństwo zagraża ze strony absolutyzmu. Po tćj 
mowie podziękował przewodniczący, kanonik Weikum 
z Fryburga, biskupom w imieniu zgromadzenia i od­
czytał depesze nadeszłe z Niemiec i Włoch. Dalćj za­
bierali głos różni jeszcze mówcy, jak dr. Waal z Rzy­
mu, redaktor Hager z Wrocławia o potędze pracy ka- 
tolickićj i rozwoju jćj obecnym. Na drugi dzień po 
żałobnćm nabożeństwie za zmarłych członków, odbyło 
się tajne posiedzenie, na którćm kanonik Haffner, pre­
zes wydziału dla prasy i stowarzyszeń zdawał sprawę, 
skutkiem czego przyjęło zgromadzenie następujące re­
zolucje: „Zgromadzenie jeneralne poleca usilnie roz­
szerzanie dobrych i tanich katolickich broszur i kalen­
darzy, jako tćż wychodzących naukowych pism peryo- 
dycznych katolickich.“ Druga rezolucya brzmi: „Zgro­
madzenie poleca zakładanie katolickich bibliotek dla 
ludu i młodzieży we wszystkich parafiach. Zwraca 
uwagę na Towarzystwo Boromeusza i Górresa i wy­
raża życzenie, aby zaprowadzono wszędzie kolporterów, 
którzyby gorliwie rozszerzaniem książek się zajmowali.“ 
Trzecia rezolucya poleciła zakładanie Stowarzyszeń 
prasy dla popierania prasy katolickićj.

Dla spóźnionćj pory odłożono wniosek o wysłanie 
adresu do ks. kardynała-arcybiskupa Ledóchowskiego 
do dnia następnego.

Wieczorem odbyło się publiczne posiedzenie, na 
które zebrało się z jakie 6,000 osób, pomiędzy któremi 
i strasburgski biskup Raess. Na posiedzeniu miał ks. 
Knecht, wydawca Paedagogische Blater pię­
kny wykład o kwesty i szkólnćj. W kcńcu przemawiał 
ksiądz Huhn z Monachium o wolności zakładów ko­
ścielnych.

Zgromadzenie przesłało telegram Papieżowi z wy­
razem wierności i posłuszeństwa, na który otrzymało 
podziękowanie i błogosławieństwo Piusa IX.

FRANCYA.
& ParyiK, 5 września. W nieurzędowćj części 

dziennika urzędowego zamieścił wiceprezes gabinetu 
Buffet następujący okólnik do prefektów;

„Wersal, 2 września. Panie prefekcie! Kilku 
pańskich kolegów zajęło się losem rodzin rezerwistów 
należących do klasy r. 1867 a powołanych na jedno- 
tygodniowe ćwiczenia. Rząd postanowił uwzględnić 
położenie tych rodzin i jest moim zamiarem zastanowić 
się wspólnie z panem nad środkami, jakieby w tćj 
mierze przedsięwziąć należało. Powołanie rezerwistów 
z r. 1867 jest poprostu zastósowaniem prawa rekruta­
cyjnego, którego artykuł 43 nakazuje rezerwistom od­
być dwa manewra w czasie ich służby. Manewra te 
są zwykłym obowiązkiem, któremu podlegają wszyscy 
Francuzi jak w ogóle wszystkim innym obowiązkom 
zwykłćj służby. Ztąd tćż rodziny nie mają prawa żą­
dania żadnego pieniężnego wynagrodzenia. Zasada ta 
jest jasną i powinna być utrzymaną. W pewnych je­
dnakże wyjątkowych przypadkach można przyjść w po­
moc rodzinom pozbawionym na czas niejakiś swej gło­
wy. Minister wojny zwolnił już od najbliższych ma­
newrów podpory rodziny oraz departamenta nawiedzone 
powodzią a potrzebujące uwzględnienia. Biorąc na 
uwagę różne klasy, na które dzielą się rezerwiści, po­
ciągnąć trzeba przedewszystkićm na manewra tych 
wszystkich, którzy nie mają żon, żadnych obowiązków 
dla swych rodzin, lub nie są wiązani żadnemi innemi 
obowiązkami. Z pośród żonatych i ojców rodzin, na­
leży przedewszystkićm wyłączyć tych, którzy mają 
urząd lub jakie stanowisko. Co się tyczy personelu 
zależnego od różnych ministerstw lub administracyi 
należących do nich, przypominam, że wedle dekretu 
z d. 9 listopada 1853 roku każdemu płaconą będzie 
całkowita pensya w czasie urlopu celem dopełnienia 
prawem przepisanych obowiązków. Spodziewam się, 
że dyrektorzy prywatnych zakładów, właściciele fabryk 
i chlebodawcy postąpią tak samo. Chodziłoby więc 
tylko o tych, którzy za dzienną płacę tak w mieście 
jak na wsi utrzymują swe rodziny a powołani na ćwi­
czenia mogliby narazić swe żony i dzieci na brak 
wszelkiego utrzymania. Ci więc potrzebować będą ko­
niecznie pomocy. Przyjść im w pomoc powinny prze­
dewszystkićm władze miejscowe, minister wojny i ja, 
uwzględnimy również ubogie gminy, które potrzebować 
będą pomocy. Pan będziesz przeto łaskaw przesłać 
mi odnośne wnioski, które powinny być jak najbar- 
dzićj umiarkowane. Przyjm pan itd. Wiceprezes ga­
binetu, minister spraw wewnętrznych Buffet.“

Moniteur universel donosi, że na wniosek 
ministra Dufaure’a uchwalono na wczorajszćj radzie 
ministrów wystąpić przeciw dziennikowi Pays nie na 
mocy stanu oblężenia, ale na sądowćj drodze.

Wedle Bien Public miał biskupFreppel z An­
gers kazać powiedzieć różnym profesorom, że jeżeli 
przyjmą katedry na katolickich uniwersytetach, otrzy­
mają daleko większe pensye, aniżeli mieli dotąd. Wszy­
scy profesorowie jednak, do których się udawano, od­
rzucili propozycyą. — Wybór członka akademii fran- 
cuzkićj w miejsce zmarłego Guizota odbędzie się w 
dniu 14 października.

W dniu 1 września umarł w Chateau Villain, w 
departamencie wyższćj Marny, jenerał Frossard, gu­
werner syna Napoleona HI., dowodzący w ostatnićj 
wojnie drugim korpusem. Jenerał Frossard urodził 
się w r. 1807, wstąpił w r. 1827 do inżynieryi a w r. 
1852 kierował fortyfikacyą Oranu już jako pułkownik. 
Miał to być bardzo zdolny inżynier.

SERBIA.

w Białogród, 2 września. Rząd chwilowo nie; 
ma ani jednego wniosku do przedłożenia skupczynie. 
Skutkiem tego ciało to prawodawcze zostanie, jak do­
nosi PolitischeCorrespondenz, odroczonćm 
przez księcia na 6 tygodni. Czas odroczenia zużytkuje 
nowy gabinet na wzajemne porozumienie się i ustale­
nie jednolitego politycznego i rządowego programu. 
Tymczasem zajmuje się skupczyna sprawdzaniem wy­
borów, a za dni kilka zbierze się na zamknięte posie­
dzenie dla rozpoczęcia obrad nad petycyą Bośniaków, 
w którćm to piśmie powstańcy błagają przedstawicieli 
narodu serbskiego o pomoc i ratunek.

Korespondent białogrodzki do Augsburger 
Allgemeine Ztg. podoje następującą charakte­
rystykę nowych ministrów serbskich.

Stevcza Michałowicz (prezes gabinetu) 
brał niegdyś żywy udział w wypędzeniu ks. Aleksan­
dra Karadżordżewicza, tudzież powołaniu na nowo na 
tron Miłosza i osadzeniu na tronie ks. Michała. Ucho­
dzi przeto za najrzetelniejszego przyjaciela Obrenowi- 
czów i silną ich podporę. Program jego streszcza się 
w następujących słowach: Utrzymanie dynastyi stare­
go Miłosza. Zresztą tak on sam jak i jego dość zre­
sztą nieliczne stronnictwo, jest bez większego znacze­
nia, a książę powierzając mu utworzenie gabinetu 
chciał tćm samćm dać do zrozumienia, że utrzymanie 
dynastyi jest w dzisiejszych nader niebezpiecznych cza­
sów najwyższą zasadą, którćj zasady ucieleśnieniem jest 
właśnie p. Stevcza.

Tekę spraw zagranicznych objął Jan Risticz, były 
rejent a po śmierci jenerała Blaznawaca prezes gabi­
netu. Wiadomo, jak Risticz dążył za czasów swój re- 
jencyi, tudzież późnićj jako prezes gabinetu i minister 
spraw zagranicznych do urzeczywistnienia swych idei 
o posłannictwie Serbii na półwyspie bałkańskim. Plan 
sam mógł być dobry, lecz sposób w jaki usiłował ta­
kowy przeprowadzić, był zarówno niemoralny co nie­
zręczny, p. Risticz bowiem był zdania, że najłatwiej j 
dojdzie do celu, jeśli zorganizuje na wewnątrz rządy 
absolutne i stłumi wszelkie wolniejsze objawy i unie­
możliwi wszelką opozycyą. Rządy jego niemiłe przeto 
w Serbii zostawiły po sobie wspomnienie. Stronnictwo 
Risticza usunęło się po upadku swojego przewódzcy i 
wystąpiło dopiero wtenczas na widownią, skoro lud 
stanowczą stawił stronnictwu konserwatywnemu/opo­
zycyą i skoro Marinowicz po podróży car >grodzkićj, 
do którćj namówił księcia, stracił wszelkie u ludu serb­
skiego zaufanie. Dziś Risticz objął ponownie tekę 
spraw zagranicznych. Od ustąpienia jego minęło bli- 
zko 2 lata czasu a te wystarczyły mu niezawodnie na 
poznanie dawniejszych błędów. W każdym razie na­
uczył się być rozsądniejszym i niezawodnie przekonał 
się o prawdzie sentencyi, że nie wszystkie środki pro­
wadzące do zamierzonego celu, muszą być zarazem i 
najodpowiedniejszemi. W każdym rasie chciano wido­
cznie, powierzając Risticzowi sprawy zagraniczne, zro­
bić pewne ustępstwa na rzecz tyoh, co choć niezado­
woleni z iego wewnętrznych rządów, uważają tegoż po­
litykę zewnętrzną jako jedynie na czasie.

Aby dać zarazem pewną rękojmią wolnomyśłnego 
rozwoju na wewnątrz i odebrać z góry p. Risticzowi 
możność mięszania się w kwestye konstytucyjne, po­
wierzono tekę spraw wewnętrznych Janowi Gruiczo- 
wi, przewódzcy stronnictwa narodowo-liberalnego i 
wicemarszałkowi zeszłorocznćj skupczyny. Za Grui- 
cze n silne stoi stronnictwo a wszystko zdaje się za tćm 
przemawiać, że z nim połączy się także stronnictwo 
Kaljewicza. Uchodził zawsze za człowieka zasad wol-

nomyślnych, a przekonania swe manifestował gdzie się 
dało i jak się dało. W każdym razie Gruicz i Risticz 
będą duszą gabinetu, któremu firmę dał Steveza. Inni 
ministrowie należą bądź do stronnictwa Risticza i Gru- 
icza bądź do tych, co to rmią z każdym iść rządem. 
Minister skarbu Jowanoicz, niegdyś zagorzały stron­
nik „Omladyny,“ jest urzędnikiem z pokostem liberal­
nym. Karyerę swoją rozpoczął w ministerstwie spraw 
wewnętrznych; jako podsekretarz stanu przeszedł do 
ministerstwa oświecenia, zkąd wyszedł w charakterze 
ministra skarbu.

Minister sprawiedliwości Radiwoj Miłojkowicz 
jest dzieckiem protekcyjnćm p. Risticza, który w czasie 
swojego urzędowania używał go do rozmaitych czyn­
ności. Miłojkowicz nie zażywa najlepszćj reputacji, 
a wiadomo o nim powszechnie, że, będąc prezesem 
gabinetu, był ślepym wykonawcą woli Risticza i ra- 
czćj naczelnikiem tajrćj policyi, niśli ministrem. Ogro- i 
mnego dopuszczono się błędu, powierzając tekę spra- I 
wiedliwości człowiekowi nie mającemu u żadnego stron- i 
nictwa powagi i cierpianemu zaledwie przez swoich a j 
zdaniem naszćtn obecny gabinet nie może mimo wszel- ę 
kich swych przymiotów, jak długo w gronie jego taki j 
zasiada Miłojkowicz, mieć pretensyi do nazwy rzeczy- j 
wiście liberalnego i postępowego.

W miejsce złożonego chorobą Stojana Boskowicza | 
mianowano ministrem oświecenia profesora W as ile- ! 
je wieża, nieznaną dotychczas wielkość polityczną. )

Tekę wojny objął pułkownik Ni koli cz, dotych- 1 
czas komendant armii stałćj i adjutant księcia. Niko- ! 
licz ma sławę dzielnego i wypróbowanego żołnierza — j 
nie przeszkodzi mu to jednakże być lichym ministrem < 
wojny. . j

Oto członkowie nowego rządu. Rozpamiętywując » 
ich przeszłość nie możemy prawdziwie zrozumieć, zkąd ■ 
prasa zagraniczna nazywa gabinet Stevcza-Risticz- i 
Gruicza na wskroś radykalnym. Stevcza jest konser- i 
watystą, Risticz mężem lubującym się w aktach gwał- i 
tu a o Gruiczu mówiono tylko, że jest liberalnym mę- i 
żem, mimo że przed kilku miesiącami oświadczył publicz­
nie, że z dr. Mileticzem i serbskićm stronnictwem narodo- 
wćm w żadnym nie pozostaje stosunku. Nowy gabi­
net koalicyjny nie może pod pewnym względem ozna­
czać postępu, nie posiada w sobie warunków zadowolę ■ 
nia narodowego i radykalnego stronnictwa, a o ile się ! 
zdaje powołano ów gabinet raczćj w celu uspokojenia ; 
różnych stronnictw, nie zaś dla przedsięwzięcia stano- ; 
wczego kroku.

Nowy gabinet gdyby chciał czas dłuższy utrzy- j 
mać się na powierzchni, będzie musiał przedewszyst- i 
kićm uwolnić się od pewnych żywiołów, słowem zacząć \ 
od siebie dzieło puryfikacyi. Gabinet ten, sądząc po 
jego składzie, nie może nazywać się ministerstwem ak- 
cyi, co więcćj, powątpiewamy, by o jakiejkolwiek my- 
ślał akcyi. Powiedzieliśmy już, że w obec faktów 
stworzonych położeniem nie wskóra nic nawet gabinet ) 
koalicyjny Stevcza-Risticz-Gruicza. Skupczyna oświad- > 
czy się za wojną a w obec tego żądania nowy rząd 
będzie zarówno bezradnym co dawnrojszy konser -aty- 
wny. Najbliższa przyszłość zresztą okaże, czy obecny 
gabinet jest tylko gabinetem uspokajającym czy rze­
czywiście gabinetem czynu. W razie pierwszćj ewen­
tualności upadek jego jest tak dobrze jak rzeczą po­
stanowioną. Gdyby zaś druga nastąpiła ewentualność,

j możnaby uważać tron Milana za silniejszy, niż dawniĆj. 
Korespondent powiada, że zaburzenie w Serbii rośnie 
w stosunku, w jakim wzmaga się nienawiść do Tur­
cji a okoliczność ta przyczynia się nie mało do utru­
dnienia obecnego w Serbii położenia.

HERCOGOWINA.
P o 1 i t i k i inne pisma popierające powstanie 

zapewniają, że na konferencyą zwołaną do Mostaru nie 
przybędzie nikt ze strony powstańców a to z następu­
jących powodów: 1) Mostar jest miastem zamkniętćm, 
znajdującćm się w ręku Turków i dla tego układy w 
nićm narażone są na presyą turecką. 2) Układy kon­
sulów z powstańcami pozbawioneby były owćj gwa­
rancji, jaka jest konieczną do ich zrealizowania. 3) 
Porta nie spełniła dotychczas nie tylko żadnćj za gwa- 
rancyą mocarstw przyznanych koncesyi, lecz co więcćj 
wywierała po każdćj dyplomatycznćj interwencyi tćm 
większy i bardzićj barbarzyński na rajahów nacisk. 
Gdyby konsulowie chcieli wejść w stósunki z powstań­
cami, powinni udać się w tym celu do naczelników 
powstania w Sjenicy, Newesinii, Gacko, Zubcy i t. d., 
lub wybrać na zjazd miejsce nie narażone na 
presyą turecką; powinni w układach pośredniczyć 
jako bezstronni sędziowie polubowni między Wielką 
Porta i rajahami i użyczyć ludności słowiańskiej nie- 
kłamanćj rękojmi, że punkta określone w układach 
przeprowadzone zostaną przez komisarzy mocarstw 
gwarantujących a nie przez komisarzy Porty, gdyż ta 
na żadną nie zasługuje wiarę. Wszystko to zdaniem 
naszćm wystarcza, aby z góry orzec o losie misyi po- 
kojowćj. Dla ocenienia obecnego stanu rzeczy na te­
atrze wojennym podajemy tutaj za dziennikami wie- 
deńskiemi i pragskiemi kilka wiadomości.

Do F r e m d b. donoszą w Curcoli pod dniem 3 
b. m., że pomiędzy Kłeckiem a operującym wewnątrz 
kraju wojskiem tureckićm pojawił się oddział powstań­
ców pod dowództwem Borica, którego zadaniem jest 
przerywać komunikacyą i zabierać nadsełaną wojskom 
tureckim żywność i anunicyą. W istocie zabrano po­
między Metkowicem a Mostarem znaczne zapasy amu- 
nicy i żywności. Do D. Ztg. telegrafują z Żary, że 
w Albanii wybuchło powstanie między Mirydytami i 
że 4000 powstańców wkroczyło przez Drinę do Bośni 
i uderzyło na wojska tureckie pod Srebrenicą. O wy­
niku walki nie wspomina depesza. Wedle innego te­
legramu z Żary walka stoczona dnia 1 b. m. pod Ne- 
wesinią wypadła szczęśliwie dla powstańców, którymi 
dowodził Pero Pawłowicz, ostatni zdobyli trzy forty i 
zabrali 600 jeńców; dnja 2 b. m. zawrzała ponownie 
walka. Co do Ljubibrńticza, ten świeżą sposobi wy­
prawę przeciw Trzebinii, obecnie stoi główną kwaterą 
w klasztorze kosirejewskim. Po li tik zaś odbjera 
następujące telegramy: / j -

Cetynia, 4 września. Pod Gyurgyevi Sfubovi 
(sławny klasztor) i pod Barani miały miejsce znaczne 
potyczki. Turcy stracili 150 ludzi w zabitych i 300 
rannych. Powstańcy mają 12 zabitych i 26 rannych.

Raguza, 4 września. Przewódzca powstańców 
wyparł Turków aż do Lubinji. Wojska tureckie wszel­
kich dopuszczają się okrucieństw, palą i niszczą wszy­
stko po drodze.

Wiedeń, 4 września. Dzienniki zagraniczne 
wyrażają obawę, by z powodu wymarszu wojsk z 
Smyrny nie wybuchło tamże powstanie Maronitów. —- 
W Białogrodzie wielka panuje radość z powodu powo­
dzeń powstańców na granicy serbsko-bośniackićj.

Do RuskiegoMiru zaś telegrafują z Cetynii: 
1) Pod prezydencyą czarnogórskiego metropolity Ilar- 
jona utworzył się komitet, który wezwał do składek na

rzecz Hercogowińców. 2) Wassoje wieże zajęli cztery 
tureckie for’y. Jeden wzięty został szturmem a trzy 
kapitulowały, przyczem dostało się do niewoli 150 żoł­
nierzy. Z Berane wysłano na pomoc oblężonym cztery 
bataliony, lecz te zostały odparte przez powstańców, 
przyczem Turcy stracili do 200 ludzi. 3) 1200 powstańców 
napadlo na fortecę Newesińską, którą wzięli szturmem 
i zupełnie spustoszyli. W zaciętćj walce pod fortecą 
stracili powstańcy 63, z tych 23 w zabitych. Turcy 
zaś około 500 w zabitych i rannych. Powstanie ciągle 
się wzmaga.

Do wiedeńskiego Fremdenbl. w końcu telegra­
fują co następuje: „Rząd serbski odbiera bezustannie 
z kraju telegramy, domagające się wojny i grożące na 
wypadek, gdyby rząd nie chciał pójść za głosem ludu, 
iż lud ten zwróci się przeciw rządowi. Konsulowie 
upominają przed akcyą wojenną.
................................................................»—i.......n..........W .................................................................................I1I1HM

OŚWIATA LODOWA.

Na Oświatę ludową otrzymaliśmy od p. A. W. marek dzie­
więć do skarbonki złożonych.

Osterwie ielegjrawy*
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 6 września. Don Carlos kazał 
aresztować jenerała Mendiri i kilku jeszcze in­
nych, podejrzanych o zdradę. Quesada udał 
się do Nawarry. Rozpoczęły się operacye pod 
Estellą.. Wedle depesz karlislowskich stanął 
w dniu 3 b. m. jen. Dorregaray w Isuba (w 
Nawarze).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 7 września.

— * Na komisarzy wyborczych przy wyborach dozo­
rów kościelnych i reprezentantów gmin miasta Poznania, wedle 
prawa z 20 czerwca br. zamianował król, komisarz zawiadujący 
arcybiskupim majątkiem w porozumieniu z prezesem rejencyi, 
następujących panów:

1) Dla parafii św. Maryi Magdaleny, do którćj należą ulice : 
Szeroka, Wielkie Garbary, Grobla, Wszystkich Świętych, Wo­
dna, Butelska, Dominikańska, Ślusarska, Szewska, Żydowska, 
Wroniecka, południowa część Małyoh Garbar, ulica Stawowa, 
Mokra, Masztalsroka, plao Kamelaryjny, Zamkowa ulica, Fran- 
ciszkajska, Nowa, Kozia aż do Sierooći, Wrocławska, Szkólna, 
Gołębia, Bramka oraz północua strona ulioy Strzeleckiej i Zie- 
lonój, wreszcie Nowy i Stary Rynek — mianowano kupca Fer­
dynanda Sohmidta.

2) Dla parafii św. Marcina, do której należą: plac Bernar­
dyński, droga do Dębiny prowadząca, południowa strona ulicy 
Strzeleckiśj aż do Fryderykowskiego gimnazyum a ztąd aż do 
bramy fortecznćj cala ulioa Strzelecka, południowa strona ulicy 
Zielonej, Rybaki, ulioe Długa, Półwiejska, Nowa Ogrodowa i 
Ogrodowa, Podgórna, św. Marcióska, Mała i Wielka Rycerska, 
Młyńska aż do rogu Berlińskićj, Barlińska od rogu Młyńskiej, 
plac Wilhelmowski, ulica Lipowa i Wilhelmowska, ostatnia tylko 
do Fryderykowskiój, Nowa ulica aż do Sierocej, południowa 
strona Fryderykowskiój i Wałowój od Warty aż do Berlińskićj — 
radzca zdrowia dr. Kramarkiewioz, który nie przyjął, jak 
się dowiadujemy, wyboru.

3) Dla parafii św. Wojciecha, do której należą ulice: Ber­
lińska od Wałowe) aż do Młyńskiej, Młyńska od Berlińskićj aż 
do Magazynowćj, Nowowiejski rynek, Królewska, północna 
strona Fryderykowskiój, Magazynowa, Wilhelmowska od Fryde- 
rykowskiój aż do Magazynowej, plac Działowy i Sapieżyński, 
ulica św. Wojciecha, północna strona Małych Garbar, Szypsrska 
i Piaskowa, Tama Garbarska, Przepadek, Wałowa od Berlińskićj 
aż do Przepadku — Ambroży Hugger, kapitalista.

Ida kościołów Franciszkańskiego i Dominikańskiego nie 
będą wybrane dozory kościelne. Majątek pierwszego przechodzi 
z dniem 1 października do administracyi dozoru kościoła para­
fialnego a majątek kościoła Dominikanów przechodzi do admi­
nistracyi kościoła św. Wojciecha.

Gmina św. Małgorzaty należy do gmin katedralnych, które 
wedle § 56 nie mają prawa wyboru.

Obecnie wygotowują si? listy wyborcze i w najbliższych 
dniach wyłożone będą, aby się każdy mógł przekonać, czy na­
zwisko jego zapisanóm zostało. Przyczóm nadmieniamy, iż na­
leży w niedługim czasie zebrać się dla porozumienia się kogo 
wybrlć do składu dozoru kościelnego i reprezentacyi gminnój.

— * Na stypendyum imienia dr. Karola Libelta otrzy­
maliśmy marek 30 od p. J o r d a u a z Popowa; marek 6 od p. 
J. ¿Theurioha z Gniezna, z puszki w handlu wywieszonćj; 
razem złożono dotąd marek 2271 fen. 95 i 17 gul.

— * Dowiadujemy się, że ozłonkowie komitetu wybra­
nego w sprawie pomuika dla śp. dr. Libelta odbędą pierwsze 
posiedzenie dnia 23 września br.

— * W Wiedniu w zakładzie helioohromografioznym A. 
Nicolai et Gonu. Prateratr. 56 59 i Afrioanergasse 9 tudzież w 
stowarzyszenin Siła Doblergasse 6 sprzedają się fotografie śp. 
dr. Libelta. Dochód przeznaczony na stypendyum jego 
imienia.

— * Wczorajsze posiedzenie Wydziału nauk histo­
rycznych i moralnych Towarzystwa Przyjaciół nauk było 
pierwszćm po wakaeyach. Inaugurował je prezea Wydziału i 
Towarzystwa p. St. Ko ź mian rozprawą: O kilku daw­
nych cudzoziemskich utworach z przedmiotów 
polskich. Prelegent wymieniwszy z tytułów niektóre dawne 
dzieła hiszpańskie, włoskie i francuz sie, odnoszące się do Pol­
ski, roztrąsał głównie dwa dramata angielskie na przedmiotach 
polskioh osnute. Jeden z nich ogłoszony na początku 18 wieku, 
nosi tytuł B r e m oxa 11 albo Zagniewany Pułkownik. 
Autorem onego jest Sir John Suekling. Rzecz dzieje się w 
Polsce. Bohaerką jest Ifigenia, córaa jakiegoś wojewody. 
Sprawa się toczy między Koroniarzami a Litwinami. Drugi 
dramat, znana Powieść zimowa Szekspira, zbudowanym 
został na osnowie wziętśj z dziejów Zieinowita III księcia mazo­
wieckiego i jego żony, jak na to pierwkzy wskazał znany histo­
ryk dr. Caro. Prelegent wyłuszczył obszernie cala treść dramatu 
poparł domysł dr. Garo swemi wywodami.

Następnie dał konserwator i sekretarz Towarzystwa p. 
Feldmanów sk i pogląd na dzieje pracjkonserwatorskich oraz 
dauy w tym czasie nadesłane, mówiąc, że w czasie wakacyi 
zrobił k a t a 1 o g wszystkich obrazów i ryoin Towa­
rzystwa w dwóoh oddziałaoh tj. pochodzących ze zbioru Karło- 
wieokiego i Seweryna Mielżyóskiego, następnie biblioteki 
Mielżyńskich mieszczącej w sobie mianowioie wiele dzieł 
dotyczących sztuk, i biblioteki pośp. Elzanowskim 
darowanej) Towarzystwu przez pozostałą po nim wdowę za po­
średnictwem dr. Szuloa,; zawiera ona przedewszystkićm dzieła 
odnoszące się do nauk ścisłych. Nadmienia nadto p. Feldma- 
nowski że zmarły p. Haake zapisał swoją bibliotekę 
odziedziczoną pośp., Afcybisk. Przyłuskim Towarzystwu naszemu.

Przytacza również, że dał najciekawsze wyko­
paliska odfotog rafowa 6, otrzymawszy na ten oel 200 
tal. od pewnego darodąwoy. Z pomiędzy tych foto­
grafii uważa Ur n y i p r z e d m i o t y wydobyte z nawo­
dnych miesznań Pawłowicach za najciekawsze. 
Do tyoh fotografii zamierza opracować szczegółowy opis.

Wreszcie wyliczył dary, jakie Towarzystwu w ezasie wa­
kacyi nadesłano.

— * Przy udziale radzcy ministeryalnego p. Beyer’a 
z Berlina odbywają się ojeonie w gmachu tutejszym regencyj­
nym narady nad wprowadzeniem w życie w W. Ks. Poznań- 
skićm ordynaoyi rybackićj. W naradach tyoh bierze także 
udział p. Konstanty Sczaniecki.

— * W sprawie ks. kanonika lic. Kurowskiego, po­
sądzonego, jak wiadomo, o to, że sprawował funkoye delegata 
apostolskiego, wyznaczył wydział karny tutejszego sądu powia­
towego termin do postępowania ustnego na dzień 18 bm. Jako 
świadkowie dowodowi pozwani zostali na termin ten peniten- 
eyarz arehikatedrałuy ks. Jaskulski i wicedziekan archikate- 
dralny ks. Ciehowski.

— * Wikaryuszowi przy tutejszym kościele święt. 
Wojciecha ks. Chrustowiczowi wytuczonćin zostało śledztwo 
z powodu mowy żałobnćj, jaką miał w Zaniemyśla w lipou roku 
bieżąoego.



3
* Pod przewodnictwem prowincyonalnego radzcy
„0 p. dr. Polte odbył się dnia 3 b. m. egzamin ustny 
yentów gimnazyum leszczyńskiego. Abituryen- 

s')1 hvło U; z dwóch dla znakomitych prao swoich pi- 
tó? nvch od egzaminu ustnego uwolnionych zostało; z reszty 
ś“1 „Leli zostało za zdatnych do sluohania wykładów uniwer-
g uzn“u¿
8yteokic ^ye jje rozporządzenia, wydanego przez ministra 

w” wewnętrznych w porozumieniu z ministrem sprawie- 
spraXi wolno tylko samym duchownym, nie zaś upoważnionym 
dl,W nich do tego osobom — przeglądać regestra stanu oy-

uozuć patryotyoznyoh i katolickich 
dobrodusznych.

wyzyskuje łatwowiernych

wilnego- * Elblągu umarł w tych dniach długoletni radzca 
ziemiański powiatu elblągskiego, tajny radzca regencyjny Abra-

Continental-Telegrapheń-Compagnie, Wolffs Te- 
oranhische Bureaux w Berlinie zamierza w Gnieźnie 
m u P Karola Rosenberga otworzyć agenturę swoją.
»* Minister skarbu zawiadomił rejenoye, iż wszystkie 

ierowe pieniądze państwowe w krótkim czasie wycofane 
z obiegu. Zwracamy przytem uwagę czytelników naszych 

to żs przy pozbywaniu się rzeczonych papierów nie potrze­
ba nic tracić. Również wycofane będą nowe papiery pruskie, 
yóre przed dniem 1 stycznia bieżącego roku w obieg pu-

__ Gimnazyum w Chełmnie jest w moc dokumentu 
akcyjnego (rozkaz gabinetowy Fryderyka Wilhelma III) ka- 
t„lickie — wyraźnie dla polskiśj młodzieży katoli- 

kiói przeznaczone. — Ostatnie ogłoszenie dyrektora, zawiada- 
° iaiaoe o terminie do przyjmowania nowych uczniów, podpisane 
nrUcież tylko „Królewskie Gimnazyum.“ Nie stało się to 
L.ypadkiem ani samowolnie ze strony samego dyrektora. Cie- 
tawiśmy przecież, kto rozkaz do tej zmiany wydał, jaka ma być

1 irrlnrlnn O B mi n i Sit M A VI n A mnpa. zmienić

V Grabów, 5 września. Dziwne zaiste się rzeczy 
dzieją! Oto miasto nasze liczące około 1800 ludności, pomiędzy 
którą' bardzo maia liczba stósunkowo jest żydów i ewangielików, 
posiada jedną jednoklasową ewangelicką i jedną trzyklasową 
katolicką szkołę. Przed dwudziestu laty była tutaj tylko jedna 
szkoła katolicka, od którój się żydzi i ewangielioy z własnej 
woli odłąozyli, nie przewidując, że kiedyś zmienią się rzeozy i 
rząd znowu ich przyłączy, co właśnie teraz ma nastąpić. Naj­
przód próbowano z tutejszym dozorem szkólnym, aby dobro­
wolnie przystał na szkołę mięszaną, ale że tenże przeoiw temu 
zaprotestował, więc wydano gabinetowy rozkaz (?), na mooy 
którego szkoła tutejsza katolicka zostanie naraz szkołą symul- 
tanną, o czćm wprawdzie tutejszy dozór szkólny nie odebrał 
jeszcze zawiadomienia, ale komisarz odebrał polecenie od _ re- 
jenoyi, aby mu to protekularnie oświadczyć. Kiedy mówiono 
komisarzowi, jak można z nami tak postępować, odrzekł, że musialo 
tak nastąpić, skoro dobrowolnie nie ohoiano na połączenie przystać, 
dziwiąo się przy tem, że ludność tutejsza nie może nie pojmo­
wać dobra i korzyści, jakie przez to połączenie dla niój wyni­
kną, ale przyjdzie czas, że sami to późniój uznają. Przyznaje- 
my, że my tu w Grabowie, będąc li rólnikami, może nie widzi­
my tak daleko, jak nasz pan komisarz i dla tego tóż nie poj-

II. W kierunku z Wrocławia do Poznania.

Wychodzi 1 pociąg I li P OO. 1 III poo. 1 WTOO.
god. min. rod. min. god. min god. nin

z Wrocławia .... 6 50 12 24 6 30
z Rawicza................... 8 25 1 47 8 6
z Bojanowa.................. 8 40 2 1 8 23
z Rydzyny.................. 8 64 2 14

38
8 38

z Leszna....................... 9 14 2 38 6 9 3
z Starego Bojanowa. . 9 36 2 52 7 1 9 26
z Kościana................... 9 52 3 7 7 18 9 46
z Czempinia.................. 10 7 3 21 7 35 10 3
z Mosiuy.......................
przybywa do Poznania.

10 24 3 36 7 54 10 24
10 
z 1

43
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B) I. W kierunku z Poznania do Stargardu.

Wychodzi
I pooiąg 11 poo. 1111 poo. IV poo.
god Imin. god. min. god min. god. min

z Poznania.................. 11 11 31 4 24 6 33
z Rokietnicy .... 11 22 11 54 5 13 7 22
z Szamotuł.................. 11 42 12 16 5 69 8 10
z Wronek.................. 12 4 12 40 6 52 9 1
z Miały....................... 12 26 1 3 7 41 9 53
z Draoka ....................... 12 35 1 12 8 23 10 1 1°
przybywa do Krzyża . 12 44 1 21 8 13 10 1 25

prz . poi. W nocy prz poi.
II. W kierunku z Stargardu do Poznania.

korzystać z majątku szkoły katoliokiój, nie mająo własnego. — 
W skutek więc połąozyć się mającój szkoły został tutejszy 
pastor przez król, rejencyyą zawiadomiony, że z inspektorstwa 
nad szkolą ewangielioką zostaje zwolniony, gdyż takowa przej­
dzie pod inspekcyą inspektora powiatowego.

ł\liokiti........ " (Gazeta Tor.)
t0 Franciszek Szynglarski, dyrektor gimnazyum św.
Tacka w Krakowie, były inspektor szkół średnich, jak donosi 
Czas zmarl dnia 2 bm. w Krakowie. Była to osobistość cenio­
na powszechnie i kochana przez młodzież.

_ * Kongres prawa międzynarodowego w Hadze na
posiedzeniu dnia 2 bm. powziął uchwałę, jako pożądanym jest 
międzynarodowy kodeks w sprawach wekslowych. Projekt ta­
kowego kodeksu na przyszły rok przedłożony będzie kongre­
sowi przez osobną komisyą, która na posiedzeniu dnia 4 bm. 
przedłożyć miała wnioski co do konieczności stósunkowój re- 
dukcyi sił zbrojnych wszystkieh państw europejskich. Członek 
kongresu Henri Richard wniósł rezolucyą na rzecz zarady mię­
dzynarodowych sądów rozjemczych, nad którą to rezolucyą na­
stępnego dnia odbyć się miała rozprawa.

• _ * Pogrzeb egipskiój księżniczki. Z Kairu donoszo­
no niedawno o śmierci księżniczki egipskiej Hanemy Zeinnbii. 
Zrazu mniemano, że nieboszczka była siostrzenicą wicekróla lecz 
podług najnowszysh wiadomości księżniczka Hanema była ro­
dzoną i to najulubieószą córką Khediwa. Żyła zaledwie 15 lat, 
a już była żoną Ibrahima baszy, syna Achmeta. Zostawszy ma­
tką zapadła na tyins i uległa tój zabójczój na Wschodzie cho­
robie. Zwłoki przewieziono koleją żelazną do Kairu, gdzie na 
drugi dzień odbył się wspaniały pogrzeb. Przeniesienie zwłok 
z pałacu królewskiego do moszei Rifah trwało półtory godziny 
o milę bowiem odlegie są od siebie owe miejsoa. Na czele 
orszaku pogrzebowego prowadzono 24 bawołów 30 wielbłądów 
i dwadzieścia wozów napełnionych ohlebem, daktylami, gotowa- 
nem mięsem, jarzynami, a nawet wodą w stągwiaeh i syropem. 
Wszystkie te wiktuały rozdane zostały pomiędzy ubogich wraz 
z 450,000 sztuk monet piastrowych i pięćpiastrowych, które z 
mis rozrzucali pełuemi garściami eunuchy dworscy Za zwie- 
izętimi i wozami postępowało - 3000 duchownych egipskich, s 
których wielu przybranych było w złotogłowiei jedwabie, podczas 
gdy inni wystąpili półnago. Duchowni ci mruczeli modlitwy i 
klaskali w dłonie. Za nimi szła rodzina zmarłej, dygnitarze pań­
stwowi a nakoniec trumna, niesiona przez oficerów sztabu. Trzech 
eunuchów na złotych misach niosło za nią egzemplarze Koranu, 
które dano nieboszczce do grobu. W trumnie sporządzonej 
prostą robotą z surowego drzewa spoczywały zwłoki bez żadnych 
kosztowności lub ozdób, w biały całun tylko spowite. Nato­
miast na trumnie l»żała diuga laska, na którój pozawieszane 
były wszystkie kosztowności zmarłćj reprezentujące sumę 
milionów złr. Po złożeniu trumny w moszei, dygnitarze po­
spieszyli na pokoje wioekróla z kondolenoyą, leoz ten tak był 
przygnębiony stratą córki, że nie przyjął tego dnia nikogo. Po 
skońozonym obrzędzie 3000 kapłanów zajęło się rzezią owych 
24 bawół >w, które tóż na miejscu zostały upieczone i spożyte. 
Przez siedm dni jeszcze cały legion duchownych muzułmańskich 

j pozostawał u grobu księżniczki odprawiająo modły za spokój 
jej duszy i rzezając bawoły.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 8 września Naro­
dzenie N. M. P.; w kalendarzu słowiańskim Radosławy.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 23, zaohód o godzinie
6 minut 81.

Dnia 8 września 1414 zdobycie"na Krzyżakach Dierzgonia.
-- 1514 pobicie Moskwy pod Kropiwną. — 1533 śmierć Maoieja
Mieohowity, dziejopisarza. — 1717 Matka Boska w Częstocho­
wie Królową Pol. koronowana. — 1831 Moskale wchodzą do War­
szawy.

Pojutrze w czwartek dnia 9 września Gorgoniusza męcz.; 
w kalendarzu słowiańskiem Sobiebora. . .

Wschód słońca o godzinie 6 minut 25, zaohód o godzinie
6 minut 29.

Dnia 9 września 1596 śmierć królowój Anny. — 1678 po­
bicie Tatarów pod Podhajoami. — 1773 Stanisław Leszczyński 
przybywa do Warszawy.

(?) WróWewo, dnia 3 września. W parku Wróble­
wa pod Wronkami stanął w zeszłym tygodniu pomnik z mar­
muru kararyj. przeszło 18 stópmający wysokości z popiersiem 
hr. Józefa Śreniawy Kwileokiego zmarł. w roku 1860 wedle zdję­
tego rysunku z pomnika Kościuszki w Ameryce. Ponieważ nie 
wiele znajdzie się osób, które miały sposobność przypatrzenia 
się pomnikowi Kościuszki, przeto widzę się w interesie ogółu 
spowodowany donieść o tóm Szanownój Redakoyi.

T. K nad Bałtyku. Dnia 31 sierpnia pobłogosławił 
ks. Lugart w Kartuzach związek małżeński pomiędzy panną 
Anną Bardzkąz Kobusewa, a panem dr. obojga praw Jó­
zefem Karwatem dziedzicem Wichuloa. Okolica traci w 
pannie Annie Bardzkiój gorliwą praoowniozkę na polu oświaty 
ludowój ezczególciej dziatwa wsi rodzicielskiój. Znane jej 
listy do Gazety Tor,u ńs ki ej pod pseudonimem Bolesławy 
B. dotyczące oświaty iudu naszego przyozyniły siędo obudzę- 
nia sprawy ochronek w okolicy nadbałtyckiej i innych stronach.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 7 września. Do ajencyi Havasa 
donoszą z Carogrodu pod dniem 6 b. m., że 
Serbia oświadczyła urzędownie, iż nie weźmie 
wcale udziału w powstaniu. W Bośni spokój 
przywrócony zupełnie a powstanie w Hercogo 
winie niebawem stłumionem zostanie, bo liczne 
oddziały powstańcze poddają się.

Wychodzi
z Krzyża . . ... .
z Draoka..................
z Miały.......................
z Wronek...................
z Szamotuł . . . . . 
z Rokietnicy . . .. 
przybywa do Poznania.

god. min. god. min. god. min. god. min
2 69 5 1 2 — 5 20
3 8 5 14 2 9 5 37
3 18 5 31 2 19 6 3
3 44 6 13 2 45 7 4
4 11 6 56 3 11 8 —
4 31 7 31 3 31 8 48
4 i 56 8 3 3 55 9 30

ii rana z rana PO poi. wieoz.

paźd.-listop. 154.50, listopad-grud. 156.—, grudzień-styozeń 157, 
na wiosnę 158—159—160.

Wypowiedziano j— etr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna51.80 mar. 

wrzesień 51.80 -70, październik 51.F0-.—, listopad 51.30, grud. 
51.30 styozeń 51.60, luty 52.—, kwiecień.-maj 53.40.

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 51.30 m.

Poznań, 7 września. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pochmurny.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —— otr. 

wrzesień 153.30, wrzesień-październik 153.30, jesień 154.—, paź- 
dzier.-listopad 154 50, listopad-grudzień 156.—, grudzień-styozeń 
157—, kwiecień-maj 158—159—160.

Okowita: słabo.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano — litrów ; na 

wrzesi ń 51.80 —, październik 51.60—40—, listopad 51.30—,
grudzień 51.30—, styozeń 51.60—, luty 52.----- , kwiecień-maj
53.50-30.

Okowita w miejsou (bez beczki) 51.30 iąd.
(W) Poznań, 7 września. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1.

16-18.— M„ rżana nr. 0 i 1. 12-13.— M. pr 50 kilo.
Giełda bydgoska, 6 września.

Pszenica: stara 191-213, nowa 184-200 m.
Żyto stare 149-154, nowe 144-154 m.
Jęczmień: 138-146 m.
Owies: 167-177 m.
Rzepik zimowy 254-258 m. Rzep 254-264 m.— wszy­

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi ęfektywnój.
Okowita: 53.— m. per 100 litrów a 100 %

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy, w dniu 4 września 1876.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł Nr. 36 z druku i zawiera: Ile kosztuje 

w przybliżeniu centnar obornika? — O owcach rasy romano- 
wskiej. Edmund Sygietyński (dokończenie). — O wychowie cieląt 
w peryodzie żywienia się ich mlekiem, ze szczególnem uwzglę­
dnieniem doboru rodziców. Ryszard Gosławski. (dalszy ciągi. 
— Korespondencya rolnicza: Z Kongresowych Kujaw od Ra­
dziejowa. — Tygodniowy przegląd gospodarczy. — Wiadomo­
ści rolnicze: Woda amoniakalna, produkt uboczny przy fabry- 
kacyi gazu do oświetlania, jako nawóz. — Wiek gęsi. — Kon- 
sumeya ślimaków. — Sprawozdanie z handlu drzewem. — 
Sprawozdanie z handlu bydłem poeiągowem i do chowu. — 
Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Zebrania Towarzystw 
rolniczych. — Towarzystwo ku wspieraniu urzędników gospo­
darczych w W. Księstwie Poznańskiem. — Ogłoszenia. —

— Związku wyszedł Nr. 35 z druku i zawiera: Ówieró- 
wiekowa rocznica. — Korespondencya. — Ruch stowarzyszeń.
_ W sprawie wymiaru podatku dochodowego. — Jeszcze o
nadużyciach poręczycieli. — Różności. — Kursa giełdowe.

(X.) Buk, 5 września. (Wybory dozoru kościel­
nego i reprezentaoyi gminuój.)

. Zarząd wyborozy dozoru kościelnego i reprezentacyi.gtnin- 
nój wydał do wszystkich sołtysów w parafii tutejszój zainieszka- 
łych następujce ogłoszenia, celem zakomunikowania takowyoh 
wyborcom:

Ogłoszenie A.
Wykaz osób uprawnionyoh do współudziału przy wy­

borze dozoru kośoielnego i reprezentacyi gminy dla, gminy 
katolickiój par&fialnój w Buku od dnia 1—15 września rb. 
w Buku w domu p. Panieńskiego, jako przewodniczącego, 
zarządu wyborczego, dla parafii tutejszój publicznie jest 
wyłożony.

Reklamaoye przeciw temu wykazowi w tymże czasie 
do podpisanego zarządu wyborczego oddane być po­
winny.

Ogłoszenie B.
Dnia 15 września rb. o godzinie 8 przed południem w 

lokalu p. Panieńskiego w Buku odbędzie się wybór 10 
członków dozoru kośoielnego i 30 członków reprezentacyi 
gminy.

Buk, 30 sierpnia 1871.
Zarząd wyborozy.

(podp.) Panieński, Zenkteler, Raczka, J. Mor- 
kowski, Jaworowioz.

Spodziewać się należy, iż uprawnieni wyborcy parafii bn- 
kowskiśj na dniu 15 bm. w oznaczonym lokalu celem dopełnie­
nia swego obowiązku w tak ważnój sprawie wszysoy się stawią 
a przedtóm dopilnują się, aby każdy z nich w liście wyborczej 
był zamieszozonym.

+ SE Pleszewa, 5 września. (Uroczystość sedań-
ska.)

Zaalarmowaną przez dzienniki niemieokie uroczystość se- 
dańską starano się u nas według sił wspanialóm uświetnić wy­
stąpieniem. — Ale mniejsza zresztą, że w chwili zwyoięzkich 
wspomnień weseli się uszczęśliwione germańskie plemię, wszakże
1 myhyśmy radosną pieśnią zawołali hura, gdyby wypadłe świę­
cić bitwę pod Grunwaldem, Tannenbergiem i inne. Nie myśłi- 
my tóż zazdrośoić zabawy innoplemieńoom, korzystamy jedynie 
że sposobności, by zanotować tu kilka wśród uciechy niernie- 
ekiój zebranych spostrzeżeń. Podczas uroozystego pochodu 
przez miasto wyruszająoych do pobliskiój wioski strzelców, land- 
Werzystów, szkoły żeńskiój, ewangieliokiój i żydowskiej widzie­
liśmy z żalem daleko liezniój niż inne lata zgromadzoną dziatwę 
Polską, kroozącą w szeregu wśród odgłosu muzyki z narodowo- 
Pruską chorągwią w ręku. Zdziwieni tak licznóm zgromadzeniem 
B‘§ polskioh dzieoi, sądziliśmy, że spowodował je jaki surowy 
nakaz ze strony inspektora szkólnego resp. nauczycieli, tym­
czasem dowiadujemy się, że w zwykły tylko sposób urzędownie 
oznajmiono dzieoiom o majęcśj się odbyć wycieczce, ale o nad­
zwyczajnych zagrożeniach ze strony władzy mowy nie było. —

I ®?ać zaufany w lojalność raieszozan naszych szkólny inspektor 
n'® uważał za potrzebne uciekać się do groźnych środków, by 
»Powodować udział katoliokiój szkoły w narodowóm święcie. — 
pmutno jednakie, że mimo tylu doświadozeń bolesnyon i krzywd 
jakie się nam dzieją, umiemy obojętnie patrzeć na wpólnie
2 innoplemieńcami uroozystującą dziatwę, naszą- -ja-
, Z pożałowaniem wypada nam również wspomnieć o jednej 
jednostoe, która prawdopodobnie w celu zaskarbienia sobie laski 
ń przeciwnego obozu, paliła na cześć Sedanu świeozki. . .

, Dowiadujemy się, że od kilku dni przebywa w mieście i 
okolioy naszój E. B., która pod różnemi pozorami, apelująo do

— Przeglądu krytycznego Nr. 11 wyszedł z druku i za­
wiera: Caro: Geschichte Polens. — Łukaszewicz: Krótki histo- 
ryczno-statystyozny opis miast i wsi w dzisiejszym. powiecie 
krotoszyńskim. — Fligier: Beiträge zur Ethnographie Klein­
asiens und der Balkaohalbinsel. — Nowina: Przyczyny i skutki 
nierządu Polski. — Biliński: Die Luksnssteuer als Correotiv der 
Einkommensteuer. — Sprawozdanie komisyi fizyografioznój przy 
Akademii nauk w Krakowie. —- Sprawozdanie lekarskie szpitala 
powszeohnego krajowego we Lwowie za rok 1873. — Przybyl­
ski: Poświęcenie. — Feliks z Grodkowa: „1870.“ — Eysymont,: 
Walka idei. — Buława: Utwory dramatyczne. — Dramat bez 
nazwy. — Rocznik zarządu Akademii umiej, w Krakowie. Rok 
1873. — Rocznik zarządu Akademii umiejętuośoi w Krakowie. 
Rok 1874. __________

— Niwy zeszyst 17 wyszedł z druku i zawiera: Rodzina 
Borgijów, przez Edwarda Lubowskiego. (o. d.) — Z Awinionu 
do Polski, przez Aornelego Kozłowskiego, (o. d.) — Pogląd na 
naturę i rozwój żyoia organicznego, przez dr. W. Wilczyńskiego, 
(dok.) — Hamlet, grany przez Henryka Irvinga. Koresponden- 
oya Sewera z Londynu. — Heroegowina, przez dr.. W. M. O- 
IsudzUiego. — Z nad Sökwanny III, przez Z. — Dziwak, No- 
wella Elizy Orzeszkowój. — Sprawj’ bieżące.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Gdańsk, 4 września. W początku upłynionego tygo­

dnia) pogoda była dżdżysta, w ostatnich dniach piękna i sucha, 
ale noce chłodne. Wiatr zmienny przeważnie północny.

Transakcye zbożowe miały w tym tygodniu z małemi wy­
jątkami ten sam charakter, co w zeszłym; pokup wszędzie był 
słaby i w miarę większych lub mniejszych dowozów ceny sła­
bły lub wzmacniały się.

Zdania co do rezultatu żniw w ogóle a cojdo^żniwa angiel­
skiego w szczególności są jeszoze bardzo podzielone i często z 
sobą sprzeozne, dla tego tak kupujący jako też sprzedający 
zajmują ile możnośoi wyczekujące stanowisko i tylko pod naci­
skiem chwilowój konieczności są skłonni do transakcyi.

W Anglii pogoda była dość pomyślna dla sprzętów i w 
hrabstwach południowych i środkowych żniwo jest na ukończe­
niu. — Ziarno sprzątnięte w osUtnich dwóch tygodniaoh 
jest wprawdzie więoój suche i w lepszój kondyoyi, jak poprze; 
dnio zwiezione, nie odznacza się jednakże ani pięknością ani 
wagą i dość znaczny defioyt jest dziś już rzeczą pewną. Pomi­
mo lego chęć do kupna pozostała słabą i pod wpływem wiel­
kiego importu ceny towaru zagranicznego były przeoięciowo o 
S do 3 szylingów na kwarterze niższe jak przed dworni tygo­
dniami. Nie można jednakże zaprzeozyć, że pszenica angielska 
była więcój żądaną przy wzmacniających się oenaoh — i tak w 
Hull płacono towar biały o jeden na kwarterze drożój, w Liwer- 
poiu lepsze gatunki o 1 do li szylinga wyżój, w New Castle, 
Leith ceny stale się utrzymały; a w Londynie pomimo zna­
cznych dowozów pszenicy amerykańskiój i rosyjskiój oeuy u- 
trzymały się bez zmiany. Pszenioy angielskiój dostawiono w 
tym tygodniu na targi 37,900 kwarterów a z zagranioy impor­
towano 1,600,000 oenta. pszenicy i 157,000 oentn. mąki.

W Franoyi pokup był bez ożywienia i eeny miały prawie 
na wszystkich placach zniżkową tendenoyą, ponieważ większa 
ozęść w wielkiój ilości dowiezionego towaru, była w tak liohój 
kondyoyi, że ledwo przy ustępstwie 50 do 75 oenL na 100 kilo 
znajdowała nabywców.

Lepsze gatunki pszenioy utrzymały się bez zmiany a pię­
kny stary towar płaoono przeoięoiowo o 1 do 2 fr. na 100 kilo 
drożój jak świeży.

Żyto trudny miało odbyt, gdyż zaprzestano robić zakupy 
dla Niemieo i Szwajearyi.

W Belgii obrót był mały, ceny wprawdzie wielkiój zmia­
nie nie uległy, miały jednakże w ostatnioh dniach słabszą ten- 
dencyą. . „ . .

W Holandyi tak pszenica jako tóż żyto powoli w cenie się 
obniżały. . .

Nad Renem, w południowych Niemozeoh i w Berlinie oeny 
codziennie słabły.

Na naszym placu żądano w początku tygodnia oeny ze- 
szłotygodniowe, leoz eksporterowi», uważając takowe za zbyt 
wysokie, mało okazywali oohoty do kupna, dopióro od środy 
w skutek pomyślniejszój depeszy z Hull ohęć do transakoyi i. 
eeny nieco się polepszyły, mianowicie towar stary, jasny i 
świeży był poszukiwany; podrzędniejsze zaś gatunki świeżój 
pszenioy pozostały bez pokupu.

Zyto kupowane jedynie dla potrzeb konsumoyi miejsoowój 
było nieoo tańsze.

Jęczmień świeży i groch w małój ilości znajdował się na 
giełdzie.

Rzepik i rzepak w dobrych gatunkach więcój żądany po 
Btałyoh ze8złotygodniowych lub nieco wyższyoh cenach.

Sprzedano w tym tygodniu 2400 ton pszenioy i 116 ton
żyta.

Płacono za 1000 kilo przy wadze hol.
Pszenicy wys.-pstrój, szklistój, starój 130—131 fnt. 222—239

85 funt, pszenioy 8 30 — 8 50
80 Y) żyta 6 — — 6 30
70 n jęczmienia 4 50 — 5 —
50 owsa 4 — — 4 20
90 n grochu 7 — — 7 50

100 n kartofli 1 50 — 2 20
100 n siana 4 — — 4 20

1200 n słomy 42 — — —
1 n masła — — — _ —
1 mędel jaj — 65 —
GleXda berlińska, 6 września.

Pszenica: per 1000 kilo w miej. 186-226 marek wedle
gat żąd.; biała pstra marchijska 210 płac, nowa polska — m. 
z kolei płacono, na wrzesień i wrzesień-październik 206|-209, 
październik-iislopad 212^-211^-212, listopad-grudzień 216-215|, 
kwiecień-maj 222-222$ m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 154-165 marek.wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie — - — marek z kolei i franco
z dworca, stare krajowe------ marek z kolei, nowe krajowe
156 163| m. franco z dworca pł., na wrzesień i wrzesień-paźdz. 
155£-164jr—, — październik-iistopad 156-155—, — listopad-gru­
dzień 157^-157, na wiosnę 160|-161| marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 147-183 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 129-183 marek wedle ga­
tunku żądano, — nowy szląski 145-165, rosyjski 157-178, 
pomorski i meklemburgski 167-178, wsohodnio i zaohodnio- 
prnski 157-176 m. z dworca płacono, — na wrzesień i wrzesień- 
październik 164-163|, paźdz.-listopad i listop.-grudzień —163| 
marek pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-233 m., na paszę 
165-183 marek płao.

Rzep per 1000 kilo — - — marek.
Rzepik per 1000 kilo — — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 61.—marek 

bez beczki, — z beozką pi., — na wrzesień i wrzesień-paździer. 
61.2-62-61.8, paźdz.-listopad 61.4-62.— marek pł.

01 ój lniany per luu kilo w miejseu 58 marek pł.
Olój skalny per 100kilo w miejsou 23.5 marek pł.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez becz. 66.6-3m. pł., 

na wrzesień i wrzesień-październik 55.6-54.9, październik-listop. 
65.8-3, listopad-grudzień 64.4-54, kwiecień-maj 56.2-55.7 marek 
płaoono.

Giełda wrocławska, 6 września.
Żyto: per i000 kilo trzyma się; na wrzesień i wrze­

sień-październik 154.50-155 p. i ż., październik-iistopad 157.50 p., 
listopad-grudzień 169.50-160 pi. i ż., kwiecień-maj 161.— m. pł. 
162 m. żąd.

Pszenioa: per 1000 kilo 203. żąd., na wrzes.-paźdz. 202 
pł., październik-iistopad 205 żąd., list-grud. — m. i.

Jęozmień: per 1000 kilo 144 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo 153 żąd., na wrzesień-październik 

— pi., psździernik-liptopad — żąd., list.-grudzień 155.50 płao., 
kwieoień-maj — m. żąd.

Rzep per 1000 kilo 267 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzee-kwieoień — 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo spokojnie, — w miejsou 

60.— mar. żąd.; na wrzesień i wrzesień-październik 69.50 żąd., 
59.— pł., październik-iistopad 60.— m. żąd.

Okowita per 100 litrów stale; — w miejsou 63.50 żąd. 
63.20 pł., na wrzesień i wrzesień-październik 63.20, październik- 
iistopad i listopad-grudzień 53.— płacono, kwiecień-maj 64.20 
marek płao.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

„ jasnój, pstrój starój 
„ „ „ nowój
„ pstrój starój
„ „ nowój
„ czerwonćj 
Zyta świeżego 

„ starego
Owsa
Jęczmienia starego

„ nowego dużego
Grochu świeżego z 
Łubinu niebieskiego 
Rzepiku 
Rzepaku

nowój 133—135
128/9—130

129-133
128/8—130

128-130
128/9

123—125

218—225
222-228
214-220
205—215
192—200
206
168-163

Per 100 kilogr. piękny średni pośl. towar
fen. fen. ten.

Pszenioa biała .... 22 50 20 70 18 80
„ „ nowa . 18 75 17 75 15 60
„ żółta stara . . 21 60 20 10 18 50
„ nowa .... 17 80 16 10 14 25

Żyto............................ 17 25 15 50 13 50
Jęozmień stary .... 16 80 15 50 14 —

„ nowy .... 14 — 13 — 12 —
Owies stary................... 17 60 15 60 15 20

„ nowy ..... 15 — 14 — 13 —
Grooh............................ 20 50 19 — 16 —

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania cen targowyoh rzepiu i rzepiku.110-111

110
140-150
165
155

270-274 
272 - 282¿

Aleksander Makowski i Sp.

Za 100 kilogr.

Rzep • . • ■ • 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . . 
Siemię lniane . .

piękny średni
-*>•
27
25

27

9>-

76
26
24

26

50

pośl. towar-

24 
23

24

50

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 6 września.

LUZTNSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Treskow z 
Owioak, hr. Bniuaki z żoną, z Biezdrową, Kurnatowski z 
rodź, z Owinsk, Dr. Au z żoną i Dęby z Żabikowa, Wendt 
z Pawłowa, Blumenfeld z Londynu, Mierzyński i Chełmski 
z Królestwa Pol., Prądzyński z Laskowa, Tauber z Raci­
borza, Zakrzewski z Nielęgowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Sokołowski z rodź, z Nie- 
mierzyo Ludwik Chylewski z Komat, Hubert z rodź, z Ko- 
paszyo, Prądzyński z Siemianowa, Dmuchowski z Jarocina, 
Stanowski z Środy, pani Paulina Karłowska z Gniezna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Dessauer i Franke z Berli­
na, Kiszewski z żoną z Królestwa Pol., Maetze z Wrocławia, 
Form z Hamburga.

Plan jazdy
przybywających do Poznania i następnych etacyi i od­

chodzących pociągów.

Od dni» 15 maj« 1895 r.

A) I. W kierunku z Poznania do Wrocławia.

Wychodzi
1 pociąg 1 II poc. III poc. TTpoc.
god. min.lgod. min. god. min god. min

z Poznania................... 5 4 11 — 4 4 7 6
z Mosiny....................... 5 25 11 20 4 29 7 30
z Czempinia .... 6 41 11 38 4 48 7 49
z Kościana................... 5 65 11 50 5 4 8 6
z Starego Bojanowa . . 6 8 12 4 5 20 8 22

przybywa
z Leszna....................... 6 37 12 27 5 49 8 1 43
z Rydzyny ................... 6 53 12 39 6 4 wieczór
z Bojanowa................... 7 12 12 63 6 20
z Rawioza................... 7 35 1 10 6 42
przybywa do Wrooławia 9 16 2 31 8 20

rano z połud. wieozór

* Bydło. Berlin, 6 września. Na sprzedaż wystawiono:
___ sztuk bydła rogatego, 7195 szt. nierogacizny, 1310 sztuk
cieląt i 12,680 szt skopów.

Interes oo do bydła rogatego był z powodu wielkiego 
dowozu bardzo przygnębiony, mimo to trzymały się oeny na 
wysokośoi zeszłotygodniowych szczególnie oo do to.waru prze­
dniego, za który płaoono 57—60 — podczas kiedy towar
średni, którego mianowicie wiele było na targu, osięgał tylko
4.5_48 a pośledni w przecięciu 36 —39 per 100 funt, wagi
mięsa.

Niezwyczajny teraz jeszoze dowóz 7195 sztuk nieroga­
cizny wpłynął zrazu niekorzystnie na handel, wkrótce jednak 
znaleźli się kupoy na towar przedni, za który chętnie 60—63 

płacili; oeny gorszych gatunków zniżyły się, ponieważ za
nie najwyżej do 63 per 100 fant wsgi mięsa płacono.

Cielęta sprzedano szybko po dobrych cenach średnich.
Interes oo do skopów był bez ożywienia, tak że znaozne 

ich na targu pozostały reszty. Za przedni towar płacono 21— 
24, za średni 17-18 per 45 funt.

Wiadomości giełdowe.

Giełd» poznańska, 7 września.
Poznąn, 7 września. Urzędowe sprawozdanie

giełdowe. Walory: poznańskie 3i’/o list, zastawne —.— i., 
4»/# nowe listy zastawne 95.25 pł., listy rentowe 97.— żąd., 
akoye banku prowino. 98.— ż., 6°/0 oblig. prowino. — ż.,6#/e 
oblig. powiatowe 101.25 ż., 5°/9 oblig. melior. Obry —. żąd., 
4ł°/o oblig. powiat. 98.50 żąd., 4#/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 6®/» oblig. miejskie — płao., praskie 34% oblig. długu 
państw. 92.50 ż., 4®/0 poż. państw. — ż., 4£% konsol, pożyozka 
państw. 105.60 ż., 34% pożyoz. premiowa 146.— ź., 6% pożyozk a 
zwiaz. półn.-nietn. — płao., poi.5®/0listy zast — poi 4®/0 listy likw. 
71.15 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akoye 
żaki, kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei march.-pozn. 
24.50 ż., rosyjskie banknoty 277.50 p., zagraniczne banknoty —.— 
płao., akoye Tellusa —.— p., akoye Kwileo i, Potocki i Sp. — 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 79.50 żąd., akoye banku wsoh. 
niem. produkt — płao.

Zyto cena wypowiedzialna i regnlaoyjna 153.— m., na 
wrzesień 153.—, wrzesień-październik 163.—, na jesień 154.—,

Marsa telegraficzne*
(Notowane z dnia 7 września.) 

SZCZECIN, 7 września 1875.
Stan powietrza:
Pszenioa: siabo 

na wrzesień-paźd. 206. 
na paźdz.-listopad 208. 
na kwieoień-maj 217.

Zyto: słabo, 
na wrzesień-paźdz. 147.60 
na paźdz.-listopad 149. 
na kwiecień-maj 164.

Olój rzep, stale, 
na wrzesień-paźdz. 60 50 
na kwiecień-maj 64.50

BERLIN, 7 września 1875. 
Stan powietrza: pogodnk.

Okowita: słabo 
w miejsoa 52.

na wrzesień-październik 61.80 
na kwieoień-maj 54.50

Owies, 
na jesień 158.

Olój skalny: 
na jesień 10.76

Pszen. słabo 
na wrzes.-paźdz. 
na paźd.-listopad 
na kwieoień-maj 
2yto słabo 
w miejsou 
na wrzes.-paźd. 
na paźdz.-listop. 
na kwieoień-maj 
Olój rz. słabo 
w miejscu 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na kwieoień-maj

w miejscu 
na wrzesień 
na wrz.-paźdz. 
na kwiecień-maj

kurs kura kora korapoczatk. końcowy początk. końcowy

Owies: spok.203 50 na wrz.-paźdz. 163 50
Olój skalny:
w miejsou —
Gal. kol. Kar. Lud.

154 — Pruskie oblig. p. —
154 50 Nowe pozn. list. z. — !
159 50 Pozn. rent, listy —

Kolój żel. państ. 489 60
Lombardy 178 6061 50 Aust. losy z 186061 50 Włoska renta 72 20
Amerykany 99 8000 — Austr. ako. kred 371 -
Pożyozka turecka 35 3C

_- 7ł proc. Rumun
54 80 Pol. listy likwia
54 70 Rosyjs. banknoty
55 8C Austr. renta sreb

Usp. spok.
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Dnia 6 września rb. zasnął w Bo­

gu opatrzony śś. Sakramentami śp.

Henryk Sczaniecki.
Eksportacya zwłok odbędzie się dn. 
7 września o godzinie 4 po południu 
z Linia do grobu familijnego w 
Micliorzewie, żałobne nabożeństwo 
zaś 9 września o 10 godzinie z 
rana tamże, o czem donosi krewnym 
i znajomym stroskana (4608)

matka.

spóźnione.

Moia najdroższa ukochana żona
Paulina z Kryżtofowiczów 
owdowiała Piątkowska zamężna

Ciemierska
zasnęła w Bogu opatrzona śś. sa­
kramentami w dniu 31 sierpnia z 
rana o 6 godzinie przeżywszy lat 
72. Eksportacya i spuszczenie zwłok 
do grobu familijnego w Łękach pod 
Kościanem odbyło się w następnych 
dn. Na nabożeństwo żałobne w ko- 
ciele parafialnym w Lusowie p. Tar- 
nową w dniu 11 września rb. z rana 
o 9 godzinie zaprasza w smutku 
pogrążony (4626)

Sady pod Tamową.
Dezydery Ciemłerski 
z dziećmi,wnukami i prawnnkami.l

Dnia 31 sierpnia rb. umarła w 
Sadach pod Tamową w 72 roku 
życia opatrzona śś. sakramentami
Paulina z Kryżtofowiczów 
primo voto Piątkowska secundo

Ciemierska.
Pogrzeb odbył się dnia 2 września 
w Wielkich 
skim dokąd 
przewieziona została. Za spokój 
jćj duszy odbędzie się w czwartek 
9 września msza św. żałobna o go­
dzinie pół do dziewiątej, na którą 
do kościoła św. Marcina krewnych, 
przyjaciół i znajomych zapraszamy. 

(4631) Niesiołowscy.

był się
Łękach w pow. kościań-

1 do grobu familijnego

Walne eisrame
Towarzystwa rólniczego dla po­
wiatu szubińskiego odbędzie się 
w czwartek 9 b. m. w Żninie 
w oberży p. Siuchnińskiego o go­
dzinie lOtćj przed południem. 
(4587) Dyrekcya.

Walne zebranie
Towarzystwa oświaty ludowej 
powiatu szamotulskiego odbę­
dzie się dnia 11 września o 
godzinie 5-ćj po południu w 
Giełdzie, na które okręgowych 
i wszystkich obywateli z po­
wiatu sprzyjających Towarzy­
stwu wzywam, licząc tą rażą 
na liczny udział. (4629)

Bolesław Kościelsld

Wydział Towarzystwa muzycznego 
krakowskiego „Muza“ ogłasza niniej­
szym konkurs na opróżnioną od 1 sty­
cznia 1876 r. posadę Dyrektora 
artystycznego przy tęmże Towa­
rzystwie, do którćj to posady prócz 
stałćj płacy rocznćj 700 złt. reń. w 
ratach miesięcznych z dołu wypłacać 
się mającćj przywiązane są dochody 
30% ewentualnie 50% netto z każdego 
koncertu lub produęcyi urządzanych 
przez Towarzystwo. Podania wnosić 
należy do dnia 15 października 1875 
r. na ręce Prezesa Towarzystwa W. 
Ernesta Stokmara w Krakowie, 
który zarazem na żądanie i bliższych 
udzieli szczegółów. (4539)

gSSSSSSSSSSŚSZgJ
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am zaszczyt donieść Sza­
nownej Publiczności, że 
z dniem 1 sierpnia otwo­

rzyłam (4184)
zakłail artystyczno^ 

fotograficzny, 
który zaopatrzyłam w aparaty 
paryzkie najnowszego systemu, 
które działają, z największą, 
szybkością, i akuratnością na­
wet w dni pochmurne.

W zakładzie moim przyj­
mują. się uczennice.

E. Mirska
Fryderykowska ul. Nr. 25.

Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­
dawać będę.za natychmiastową zapłatą w go- 
tówce w poniedziałek dnia 13 i wtorek 
dnia 14 mb. rano od 9 godziny na W. Garba- 
rach Nr. 54 należące do masy pozostałości 
Kokoszyńskiego obrazy olejne 
i miedzioryty jako też’ bibliotekę.

W sobotę rauo cd 9 godziny mogą obra­
zy Olejne i biblioteka być obejrzane. (4620) zakładu

Zindler.

g m

Egzamin wolontaryu-
4’ensya. Berlińska ulica 23, 

OZju ¥¥ , naprzeciw kościoła ś. Pawła. 
Poznań. (4288)

Dr. Theile.

Wyprzedaż.
Mam hoiior zawiadomić Szanowną, 

Publiczność, iż od dnia ogłoszenia do 
dnia 25 1». ni. nastąpi zupełna

wyprzedaż
towarów po cenach o wiele niżćj za- 
kupna z powodu koniecznego zwinięcia 

przy Nowej ulicy w Bazarze.

E. Mirska.

Otton Dawczyński
dentysta.1

Fryderykowska ulica 29] "<33Q S 
obok hotelu Tilsnera. [4581] **

Sztuczne zęby wprawiają się bez ■ bólu 
na podstawie ze złota lub kauczuku.

4614

buksldny i materye na pałętały
w najlepszym gatunku po bardzo tanich cenach po­
leca handel sukna j-4623j

Łaudslserg Koruicker
narożnik Rynku i Wodnćj ul. 52.

Na nadchodzącą porę jesienną i zimową otrzymałem 
większą część ^4559^

Krzesła ogrodowe 
ławki ogrodowe 

stoły ogrodowe
jako tćż

szafy do lodu
poleca pod gwarancyą

S. J. Auerbach
W Rysunki przesyłają się 

na żądanie. i
otworzyliśmy 

(4615)

SKŁAD
towarów kolonialnych, ła­
koci, wina, araków,

likworów i cygar.
Różne gatunki prawdziwej

^herbaty chińskiej,
'¡w które przez wiele lat w Poznaniu 

i byłem obficie zaopatrzony, polecamy 
, Szanownćj Publiczności z nowśm na- 
j szćm przedsiębiorstwem i prosimy o ła­
skawą przychylność.

E. Dmochowski & Co.

Z dniem 6 września 
w Inowrocławiu

Aowe śledzie
najlepszego gatunku odebrał i poleca jak naj 
taniej w całych beczkach i pojedynczo han­
del śledzi IS. Steinberg, Poznań, No­
wy Rynek 5. (4553)

Z dniem 1 października przenoszę 
magazyn mój strojów i krawiecczyzny p. f.

Modes
Parisiennes

do domu Dr. Samtera przy W. Rycer­
skiej ulicy Nr. 9 na parterze (vis-à-vis 
Wiedeńskiej piekarni) i polecam się 

! nadal łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. [4508]

Zofia Zaremba.
SSSe®

Po ukończeniu kursów aka­
demickich w. Dreźnie i kilku­
nastoletniej praktyce w wielkich 
pracowniach osiedliłem sie^w 
Środzie jako (4613)

krawiec męzki.
Przeto upraszam szanownych 
Obywateli tak miasta Środy 
jako tćż okolicy o łaskawe 
względy. Wszelkie zamówie­
nia wykonuję akuratnie i sta- 
aram się aby życzeniom 
zadość uczynić.

W J. Woźny krawiec męzki 
@ Pyzdrska ul. Nr. 79.

s
i

Zielonogórskie

winogrona
przy pomyśl, nad. powietrzu nadzwyczajnie piękne, 
rozs. jak od lat 33 także i w r. b. w wyborowym 
gat. funt brutto po 3 sgr. Do kuracyi — od 20 września

począwszy— poleć, przez lekarzy żółte Schónedeł-winogr.,—do kuracyi do- 
datkowćj wyrabiamy z nich, lat wiele trzymający się moszcz but. po 10 
sgr. Przepis kuracyi bezpłatnie. Cenniki owocu suszonego, powideł, soków, 
konserwów itd., przesyłam franko. (4617)

Eduard Śeldel w Zielonogórze
(Grtinberg in Schl).

które w jak najobfitszym wyborze polecam.

Robert Schmidt
dawniej Antoni Sclllllidt.

Rynek 63.

Wyprzedaż.
W przebiegu miesiąca września przeniosę lokal mój handlowy do

Stary Rynek Tl. (442fi)
By go prędko wyprzątnąć, sprzedaję bogaty mój skład, składa-

jący się

z serwisów stołowych, flo kawy, herbaty i na umywalnie!
po znacznie zniżonych cenach.

Meyer Gutmaeher,
S5 Wroniecka ul. 35

Dla wypraw i urządzeń. domowych podaje się 
Sposobność taoick zakupów.

Otworzenie handlu"
p. p-

Szanownćj Publiczności donoszę niniejszćm uniżenie, że w domu moim 
przy W. Rycerskiej ulicy Nr. 7 otworzyłem dobrze asortowany

towarów Żelazn., inosiężnycli i stalowych
połączony z składem sprzętów domowych i kuchennych. Polecając to przed­
siębiorstwo Szanownćj Publiczności usilnie, zapewniam.zarazem, że staraniem 
mojem będzie, abym przez największą rzetelność i jak najtańsze ile możności 
ceny na jćj zasłużył sobie zaufanie. (4545)

Z szacunkiem

Józef Stolzmann
W. Rycerska ul. Nr. 7.

Uwiadomienie dla budiyąeyeh.

Spiegelberg, Hager &, Comp.
Przedsiębiorcy generalni dla wykonania budowli

Biuro główne Berlin Sehutzenstr. 17 Filia Poznań Wodna ul. 1.
podejmują się

4. Wykonania budowli wszelkiego rodzaju drogą dla każdego 
budującego najwygodniejszą i najkorzystniejszą gene­
ralnej entrepryzy po cenach jak najtaniej nnormo< 
wanyeli za metr kwadratowy zabudowanćj przestrzeni.

Dopłaty w żadnym razie miejsca nie mają. 
Wygotowania wszystkich odnośnych rysunków, projektów, 
kosztorysów, rysunków policyjnych, taks i t. d. 
Parcelowania większych kompleksów jako tćż potrzebnćj do tego re- 
prezentaeyi generalnej. Infoimacya i rady udzielają się w gO' 
dżinach do mówienia od 9—12 przed południem. (4085)

Codziennie młode piwo
Wroniecka ul. 17

M1X WOLFF.

Młockarnie rei/ne
całe z żelaza, 
gwarancyą po

wielkie i mocno 
60 tal. od szt.

¡W. Rembowski.
dentysta-lekarz

i Wrocław, Schuhbrücke 70.1.

Królewsko-pruskie 
losy loteryjne!

sWF* Główne ciągnienie: 
Ciągnienie III. klasy d. 14 września.

Ciągnienie IV. klasy dnia 16 
października,

!!! gdzie następujące wygrane wyloso- ( 
wane zostaną!!! (4455)

W 450,0»« JI. “W
300,000 Marek, 150,000 Marek, 
130,000 Marek, 00,000 Marek, 
9&OOO Marek, «0,000 Marek,
2 wygrane po 15000 Marek, 9 wy­
granych po 30,000 Marek, 26 wy­
granych po 15,000 Marek, 2 wygrane 

, po 13,000 Marek, 50 wygranych po 
6000 Marek, 580 wygranych po 
3000 Marek, 8 wygranych po 1800 
Marek, 710 wygranych po 1500 Ma­
rek, 1000 wygranych po 600 Marek 
i tak dalej, rozsyłam losy oryginalno:

III klasy po 25 tal. = 75 M.

Dobre próżne beczki
od Petroleum kupują znowu (4628)

A. Swinąrski & Co.
__________ Wielkie Garbary 25.

Stancye dla studentów
dobre a nie drogie, z troskliwą opieką i „n 
mocą w naukach wskaże Ekspedycja 
BasiPilnika Poznańskiego pod Nr

-UJ Cztery pokqje~d^]
są od 1 października do wynajęcia

Mate Garbary Nr. 9.
Dwa meblowane pokoje

oraz entrée ze stajnią lub bez są do 
wynajęcia od 1 września (4634)
Małe C a r b a p y nip. 9,

Wrocławska ul. 14 
Większe i średnic pomią. 

szkanie jest do wynajęcia. (4567)

Mieszkanie parterowe
o 5 pokojach z ogródkiem i stajnią od 1 paź. 
dziernika rb. do wynajęcia przy (4332)

~ ' ul. »O. 'Strzelec

losu <Io
do 3—4 klasy ważne po 30 tal. =; 90 M. |

!!! Rozsyłam także losy udzia­
łowe!!! ważne do Ili—IV klasy!!!

łjs ndziałnl udziału) tyś^idziałuj 
B40 Marek| I'2O Marck| SIO Marek!

przesłaniem należności.za pi
3»I. GKOSSłU.WA

główny kantor loteryjny, Prusy, "Wrocław, 
Antonienstrasse Nr. 17.

NB. Urzędowe listy ciągnień przesy­
łam po każdem ukończonem ciągnieniul!!

Rury do drenowania,
rury angielskie

wewnątrz i zewnątrz pole­
wane, na mostki, przepusty 
i wodociągi w rozmaitych roz­
miarach poleca (4633

A. Krzyżanowski.
HarSemskie cebulki kwiatowe

polecam
w pięknych mocnyc- egzemplarzach do hodowa­
nia w doniczkach, jako też własne, które bardzo 
dobrze w ogrodzie wysadzić można. Cenniki 
przesyłam na łaskawe żądanie franco i gratis.

A. Krause
ogrodownictwo artystyczne i handlowe.

Poznań, Ryba i. i Nr. 7. [4593]

W Magnuszewicacb 
na probostwie jest (4625

wyże!
w drugićm polu do nabycia.

Dobra i piękna dubeltówka (Łe-
fniieheus) jest do nabycia przy ulicy 
Wilhelmowskiej 17 w prawem skrzydle na I 
piętrze. (4632)

100 kóp
wysadkow malwy

po 1 marce "po
do nabycia u nauczyciela 
w B u k u.

Weigt’a
(4586)

Obfite (4621)

pastwisko
na obszernej łące wskaże pod dogo- 
dnemi warunkami właściciel hotelu pod 
Trzema gwiazdami, Chwaliszewo Nr. 89.

bardzo piękne ma na sprze­
daż Dom. Dąbrówka per 
Lu domy. (4555)

zbudowane, dostawia pod
.z i 14624]

' Adolf Kantorowicz
W- Lisirbary 39.

Sprzedającym z drugiej ręki daje się rabat.

Codziennie odbieram

winogrona
do kuracyi z Meranu i rozsyłam 
takowe w koszyczkach a około 6—10 W.

! j (46
'1r*

po 5 sgr. za funt. I I (4627)
S. Saint er j

Wilhelmowski plac 17 w blizl^óści 
biblioteki Raczyńskich.

W
bardzo piękne

Heydemann »
Zielonogóra (Grtinberg) na Szląsku.

Lokal na Cbwaliszewie?
w którym od czasu długiego prowadzi się re. 
stauracya i szynkownia, jest od 1 październi­
ka rb. do wynajęcia; równocześnie może być 
objęty graniczący z nim większy ogród. Bliższe 
szczegóły u S. Krause, Szeroka ul. 18 I 
________________ (4622) ______________  '

Poszukiwana

nauczycielka
id 1 października, biegła w 
języku francuzkim, niemie­
ckim i muzyce, mająca patent. 

Bliższa wiadomość poste re­
stante Mieścisko pod li-
terą N. N. (4616)

Poszukuje się

guwernaitki
znającej języki: francuski, iang. 
niem. — świadectwa złożyć 
w Ekspedycyi Dziennika pod 
Nr. 4619.

Bony
do dzieci 6 i 5 letnich poszu­
kuje się. BI. wiad. w księ­
garni M. Leitgebra i Spółki 
w Poznaniu. (4607)

stsjr
Do robót z włosów mogą się panny 

zgłosić u (46ii)
L. Sorauer

__________________Rynek 71.
Dwóch doskonałych (4610)

pomocników malarskich 
znajdzie trwałe zatrudnienie u

W. Passon 
Fryderykowska ulica 12.polHOC1lj|4a

na dzienną płacę potrzebuje (4513)
At. Felerowicz.

Młody kucharz,----- -------- -------, Polak, zupełnie
wykształcony w swoim zawodzie, poszukuje 
miejsca od św. Michała rb.; bliższych szcze- 
góływ udzieli kuchmitrz Karasiewicz w Ta- 
czanowie pod Pleszewem. (4557)
14597) Ogrodnik
żonaty bez familii, wolny od wojskowości, 
biegły we wszystkich gałęziach tego zawodu, 
życzy sobie od 1 paźdiernika przyjąć posa« 
dę u państwa prawdziwie zamiłowanego ku 
ogrodowi. Adres A. B. post. rest. ćzarnków.

Dominium Bzowe pod Czarnko­
wem poszukuje [4636]

ogrodowego,
kawalera, od 1 października br. Osobiste 
przedstawienie jest koniecznem.

Dom. Mijomice p.~kem-
pnem potrzebuje zaraz, łub od 
św. Michała; Mic

isapis
nieżon. pensya roczna 80 tal.

Wężyk.
Dobry strzelec jako drugi 

borowy znajdzie pomieszcze­
nie w tem samem Dominium.

Dom. Dorek przyjmie (4637]

elewa gospodarczego
i pisarz». Życiorys franko przyłączyć.

Pisarz gospodarczy, !
który jest jeszcze obecnie w miejscu, poszu­
kuje od 1 października miejsca. Zgłoszenia 
do handlu pana Rakowskiego w Obornikach.

Zaopatrzeni we wszelkie nowości na sezon je­
sienny; i zimowy polecamy

CO

Młockarnie ręczne ulepszonej konstrukcyi, za użyteczność, czysty i lekki, 
agronom, machin. Wrocław. Sternstr. 5,, kantor Zwingerplatz 2.

ptzedający z drńgićj ręki poszukiwani oeder & P. Kessler, fabryka
(H 22745) (4630)

DrvfejeiR j joakładen drukami J, L Kraszewskiego (Dr. W. Lebićskij w fossania.


	‎E:\Dziennik Poznański 1875-2\09\205\0253.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-2\09\205\0254.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-2\09\205\0255.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-2\09\205\0256.tif‎

